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K lr a k ó w  £ 4  g r u d n ia
Nienową jest wcale uw aga, że akcya 

lolityczna zwykła folgować za zbliżaniem się 
ocznie, w których społeczność chrześciań- 
ka obchodzi dziejowe przeobrażenia swoje, 
’ak się dzieje przy nadejściu Bożego Na- 
odzenia, a nawet i W ielkiej nocy, chociaż 
a wiosnę polityka zawsze rzeź wiej sza. Zda­
wałoby s ię , że naturalnym wiedziony po- 
ędem, człowiek stara się o wolną chwilę, 
ądż dla rozmyślania, bądź dla weselenia 
ię, bądź nareszcie dla lepszego obracho- 
rania się z ustępującym rokiem , i przypa­
le n ia  się nowemu.

Nie jest  tak atoli tym razem: n iem a  re- 
uly bez wyjątku. Chwila Świąt mocno za- 
•oskany św ia t za s ta je . P om im o pokojow e- 
o usposobienia, słowa, które 18 przeszło 
deków temu pastuszkowie betleemscy dzi- 
iejszej nocy słyszeli, głoszone przy chwale 
ańskiej przez cbóry anielskie, słowa: „po- 
ój ludziom ,  dobrej w oli“ — ironicznym  
robec wypadków i stanu rzeczy odpowia- 
ają dźwiękiem. A przecież w szyscy chcą po 
oju... czyżby pokój nie od ludzi zależał? 
lb czyżby nie było dosyć zasługujących 
a nazwę ludzi dobrej woli?...

Schodząc na pole polityczne, i do tego, 
o najwięcej w tej chwili niepokoi, wyznać 
lusimy, że pomimo ciągłych oświadczeń 
woli utrzymaniu pokoju, nie możemy się

dobrej woli do tego dopatrzeć. Któż przy­
puści, że Turcya ośmieliłaby się na krok tak 
narażający pokój, gdyby w szystkie mocar­
stwa były go jej odradzały? Grecya podo­
bnież, jakkolwiek pojmujemy jej zapał, nie- 
byłaby wbrew mocarstwom opiekuńczym  
działała, wystawiając się  na niechybną zgu­
bę. Jakże sobie wytłomaczyć telegram kró­
la duńskiego i księcia W alii do króla Jerze­
go, wzywający go do ustępstwa ze w zglę­
du na dynastyą, a przytem tak słabe A n­
glii w Atenach na postanowienie rządu dzia­
łania? Król Jerzy mógł odpowiedzieć: j e ­
żeli ustąpię, utrzymam dynastyę w Kopen­
hadze lub Londynie, lecz stracę ją  w Ate­
nach , i pójdę za królem Ottonem. Dobra 
wola chcąc utrzymać pokój, musiałaby być 
jedną i objawić się  czynem. Tymczasem  
nikt nie w ie, nie tylko co się stanie, ale 
nawet nikt domyślać się nie zdoła, jakie  
widoki ma które mocarstwo, i czy w końcu 
jest za jedną lub drugą stroną zwaśnioną?  
Ależ bo dobrze pisał jeden z dzienników  
francuskich, to nie Grecya ani Turcya są  
stronami w tym sporze, lecz są niemi wła­
śnie mocarstwa, którym tak bardzo o pokój 
chodzi, to nie kwestya wschodnia ale za­
chodnia, północna, środkowa, jak  kto chce, 
ale zawsze europejska.... najmniej zaś tu­
recka.

Możnaż odkryć wiele dobrej woli w  tej 
definicyi, jaką temi czasy dawano kwestyi 
niemieckiej, że Prusy Niemiec południowych 
zabrać n i e  c h c ą  bo....; że Prusy Niemiec 
południowych zabrać n i e  m o g ą  bo....; ale 
Prusy z a b i o r ą  Niemcy południowe bo.... 
i tu naturalnie najlepszy argument. Gzy to 
także droga pokojowa?....

I  gdybyśm y tak przechodzić chcieli całą 
politykę zagraniczną, w szędzie napotkali­
byśmy ślady tej dobrej chęci utrzymania 
pokoju.... A wewnątrz? Możemy mówić ty l­
ko o Austryi, ale zaprawdę i tu chęci u- 
trzymania spokojności prawdziwej, rzeczy­
wistej, dosyć wątpliwe, jeżeli doniesieniom  
choć co n ieco za w ie rzy ć  chcem y. J e d e n  

dzienników wiedeńskich na widok nie­
bezpieczeństwa wojny wołał parę dni temu, 
że porozumienie się z ludami wydaje się 
być dla rządu przedlitawskiego najpilniej- 
szem zadaniem. W ołał na p u szczy ! Nie ma 
tego w regulaminie. Konstytucyjną poszedł 
drogą Sejm galicyjsk i; zapew ne, ale cóż 

tego, kiedy nie ma w regulaminie, aby 
wnioski jego  ministerstwo wnosić musiało. 
Jest luka, cóż robić, naprawić jej nie mo­
żna! Lepiej niech wnioski, do których kon- 
stytucya sejm umocowała, uważane będą za 
żadne, niech Sejm nie ma głosu, niech lu­
dność galicyjska się dowie, że dla jej żą­

dań i potrzeb, choćby drogą konstytucyjną 
stawianych, nie ma wyjścia, że nic wskórać 
nie może.... bo regulamin ma lukę. Czy to 
nie dosyć dla G alicyi?  Czy to nie dowodzi 
dobrej woli w  utrzymaniu spokojności? P o­
lacy postawili legalnie i konstytucyjnie sw o­
je  żądania, i nie czekając wypadku poszli 
do Rady państwa, aby się przyczynić do 
powszechnej obrony monarchii.... Za to zau­
fanie, nie można im inaczej odpowiedzieć, 
jak  że regulamin ma lukę, która pozwala, 
aby wnioski nie były przedłożone Radzie 
Państwa...

Lecz kończmy jak  zaczęliśmy: chwila nie 
jest spokojną, jak  zw ykle nią bywa o tym 
czasie. Na W schód zwrócona uwaga. Czy 
nam, którym nie wolno nigdy mieć nadziei, 
aby nas zaraz w grono marzycieli nie po­
liczono, nie godzi się  przypomnieć: ex Orion 
te lux....? W ielka jasność ogarnęła betleem  
skich pasterzy —  pisze Biblia. A kolęda na 
sza mówi: N ie wiem, czy na jaw ie czy mi 
się śniło, że koło mej budy słońce świeciło....

IOMSPGIDHICYA CZASU.
W i e d e ń  22 grudnia.

— r. Dowiaduję się , że niepokojące telegramy, 
jakie dziś nadeszły z Konstantynopola, m ają być 
aieco przesadzone. Blokada Syry faktycznie je ­
szcze nie nastąpiła bo Hobbart pasza grozi tylko 
takową, w razie gdyby parowiec „Eaosis“ znowu 
miał wypłynąć. Podług dzisiejszych zasad mię­
dzy-narodowego prawa morskiego, blokada nie 
mcŻ3 być rozpoczętą, jeśli nie wyprzedziły jej 
odpowiednie w należytej formie przesyłane o- 
świa Jeżenia, a w każdym razie początek blokady 
zazwyczaj notyfikuje się dotyczącemu mocar­
stwu. W danym wypadku nie ma mowy o wła­
ściwej blokadzie, która jako taka stanowi już 
akt wojenny, lecz jest to tylko obserwacya porta 
Syrańskiego ze strony statków tureckich, które 
w podobny sposób czychają na okręt „Eaosis,“ 
jak w swoim czasie Monitor unionistów na Ala­
bamę secesyonistów w wodach pod Havre. Wy­
rażen ie  się  więc telegram u, że HobOart pasza 
blokuje Syrę niebyło trafne; nie blokuje on Syry, 
lecz tylko okręt „Enosis“ w rzeczonym porcie, 
podobnie jak przed półtora laty obserwowano w 
porcie w Cerigo okręt „Arkadiou®, który w końca 
dobrze udanym manewrem zręcznie się wywinął.

W podobny sposób nauczyciele prawa morskie 
go nie przywiązują tak wysokiego znaczenia do 
wiadomości, że Rosya pozwoliła greckim okrętom 
handlowym wywiesić banderę moskiewską. Powia­
dają oni, a przytaczam ich zdanie, lubo się na ta ­
kowe po części nie zgadzam, iż przed wybuchem 
wojny moiskiej bywa zwyczajem międzynarodo­
wym, że okręta handlowe państwa, które prawdo 
podobnie we wojaę zawikłaoe zostaną, poddawa- 
ją się pod opiekę neutralnej bandery i neutralnej 
jurysdykcyi morskiej. T ak w ostatniej wojnie au- 
stryacko-wloskiej bandera anstryacka znikła pra­

wie w zupełności z Morza Adryatyckiego, a au­
stryackie okręta handlowe żeglowały pod banderą 
patryarehy jerozolimskiego. Jeżli więc obecnie 
greckie okręta wywieszają banderę moskiewską, 
konstatują tylko fakt i tak już powszechnie wia­
domy, że Moskwa sprzyja Grekom, i że ci osta­
tni uważają wojnę za prawdopodobną. Lecz fakt 
ten nie może się stać powodem zatargów między­
narodowych, a zawikłania mogłyby dopiero wten­
czas powstać, gdyby greckie okręta handlowe, że­
glujące pod banderą moskiewską, dostarczały rzą­
dowi swemu materyałów wojennych. — Jest to 
wszystko atoli teoryą, która często się mija z prak- 
tyką.

Rzym 18 grudaia.

Konsystorz, który dnia dzisiejszego miał się 
odbyć, odroczony został z powodu, że nie nade­
szły jeszcze papiery potrzebne do kanonicznego 
procesu paru z ośmiu biskupów, którzy mają być 
na nim prekonizowani. Jeśli tedy w poniedzia­
łek d. 21 nie nastąpi, to chyba aż po Świętach 
spodziewać się należy tego zgiomadzenia ważaego 
osobliwie ze względu na gotującą się allokucyą 
papieską. Niektórzy twierdzą, że zwłoka spowo­
dowaną została oczekiwaniem odpowiedzi z Pe­
tersburga na punkta podane przez kardynała An- 
tondlego jako warunek sine qua non nagany dla 
Polaków żądanćj przez carskiego posłannika, a l ­
bowiem w razie przyjęcia takowych upragniona 
przez Rosyą wzmianka mogłaby w terażoiejszćj 
allokucyi znaleźć miejsce. Atoli takie twierdzenie 
zdaje się przedwczesnem i nieuzasadnionem. Do 
układów takich, jak  układy p. Wałujewa wiele 
czasu potrzeba; a pomimo najświetniejszych obie 
tnie moskiewskiego rządu Dwór rzymski, który 
tyle jrż  razy miał sposobność przekonania się o 
rzeczywistej wartości moskiewskich przyrzeczeń, 
oie może się nigdy zdobyć bez gruntownego na­
mysłu i rozsragi na krok tak ważny i stanowczy 
jak  wznowienie pod jakąbądź formą encykliki 
Grzegorza XVI. Długomyślność i ostrożność Sto­
licy Swiętćj znane są całemu świata, a jeżeli na 
wet dyplomatyczne układy toczą się na tak nie- 
foitaanćj zasadzie, to przecież od gabinetowych 
rozmów do czynu, do urzędowego kroku daleko 
bardzo jeszcze.

Ojciec Święty ma otrzymać wielkie sumy na 
przyszły Sobór; biskupi piszą zewsząd, iż dary 
Katolików napływają w ich ręce, i że tą razą 
prawdziwe skarby będą w stanie przywieźć do 
Rzymu. Z Ameryki osobliwie spodziewają s ę da­
rów  ogrom nych .

Jeden z ministrów królowćj Izabelli przybył do 
Rzymu. Widział się już kilkakrotnie z kardyna­
łem Antonellim i u Ojca Świętego długie miał po­
słuchanie. W pałacu Farnese przyjmowano go z 
oznakami i honorami, których żaden dotąd gość 
tam nie otrzymał. Mówią, że zadaniem jego jest 
wyjednać u Stolicy Swiętćj poufną zachętę do bi 
skupów i duchowieństwa hiszpańskiego, by sta­
rali się koniecznie o powrót Izabelli II lub przy­
najmniej o obiór księcia Asturyi z rejencyą. Są­
dzą, że zapowiedziana allokucya Ojca Świętego 
przeciw rewolacyi hiszpańskićj stanie się wielką 
pomocą dla zdetronizowanćj monarchii. Ta zaś 
zamyślałaby nawet znowu o przeniesienia się z 
Paryża do Rzymu, chociaż projekt ten przez czas 
jakiś zostawał w zawieszeniu.

Rząd papieski przystał do ugody monetowćj

istniejącćj między Francyą, Belgią, Szwajcaryą 
itd. Skutkiem tego przystąpienia srebrne pienią­
dze wartości 50 i 5 soldów wycofane powoli zo­
staną z obiegu.

Jak  doniosłem wam, m argrabia Rauneville do­
piął swego w sprawie wyniesienia na kardynal­
skie dostojeństwo arcybiskupa paryskiego. Jak  za­
pewniają w tutejszych dyplomatycznych kołach 
Pius IX  obiecał mu, że stosownie do gorącego 
życzenia Cesarza Napoleona ksiądz Darboy otrzy­
ma kardynalską purpurę na marcowym konsy- 
st:rzo . Jednocześnie z nim obdarzony nią zosta­
nie ksiądz Manning arcybiskup Westminsterski, 
ten sam, który podczas ostatnićj kanonizacyi na 
przygotowawczych względem adresn do Ojca Świę­
tego naradach odbywających się n śp. kardynała 
Altierego uczynił był tak piękny i energiczny 
wniosek za Polską, przeciwko moskiewskiemu rzą­
dowi, wniosek, który upadł skutkiem opozycyi 
biskupów wschodnich zbyt ostrożnych i lękają- 
jących się, by podobna poprawka nie naraziła ich 
na zemstę Rosyi wszechwładnćj na Wschodzie. 
Kraj nasz i narodowość będą więc liczyły nowe­
go a gorliwego przyjaciela w łonie Świętego Ko­
legium, gdzie obok kilku obojętnych a paru za­
ledwie nieprzyjaznych Polska ma tyła życzliwych 
sobie dostojnych T świętobliwych mężów. Se­
kretarz księdza Mauninga przyjechał do Rzymu 
dla przygotowania wszystkiego, co jest potrze- 
boem do kreacyi tego zacnego pasterza, który o- 
sobiście przybędzie po przeznaczony sobie czer­
wony kapelusz.

Przyjechał także dawny sekretarz ambasady a 
potem pełnomocnik francuski hr. Armand z żoną, 
która jest córką zmarłego sekretarza Cesarza Na­
poleona p. Mocqaart. Hr. Armand ma niewątpliwie 
jakąś misyę od tuileryjskiego dw oru; atoli tra- 
dao pojąć znaczenia takowćj podczas bytności 
margrabiego Banneville, który jako nader z:ęczny 
i biegły w dyplomacyi, powinienby wystarczać Ce­
sarzowi Napoleonowi do rzymskich stosunków.

Ouegdaj zawitał także do wiecznego miasta 
gość męspodziany jenerał hr. Morozzo deila Roc- 
ca adjutant Wiktora Emanuela, i stanął w hotelu 
europejskim przy hiszpańskim placu. Zaraz po 
swoim przyjeździe widział się z kardynałem Au- 
tonellim, a wczoraj rano miał posłuchanie u Ojca 
Świętego, do którego się udał w jeneralskim mun­
durze ze wszystkiemi orderami i wstęgami swe- 
mi. Po raz to pierwszy oglądano mundur włoski 
ua Watykańskich pokojach. Wielu dostojników 
zgromadzonych było tego rana w papieskich sa­
lach oczekując posłuchania, kiedy jenerał delia 
Rocca wprowadzony został. Audyencya jego trw a­
ła kwaudrans. Złożył Ojcu Świętemu własnoręczny 
list króla włoskiego. W liście tym, jak zapewnia­
ją  król się wstawia za skazanymi na śmierć A- 
jaęim  i Luzzim. Niewiadomo, co Papież odpowie- • 
dział i jaki będzie skutek kroku Wiktora Em a­
nuela. Powiadają, że uwzględnionym nie zostauie, 
albowiem rząd papieski pragnie okazać, że w wy­
miarze sprawiedliwości nigdy nie ulega żadnemu 
parciu ani względom. Jednak zdaje mi się, żs nic 
z góry w tćj mierze przesądzać nie wolno.

Z powodu kradzieży, która się wydarzyła u 
asiężny Karoliny z Iwanowskich Say a-W ittgen­
stein przeszło 20 osób już uwięziono. W liczbie 
tćj znajduje się piemoncka rodzina Albert, hiszpań­
ska Guzmanow i kilku Polaków. Mówią, że wiele 
się już skradzionych przedmiotów znalazło; mię­
dzy innemi zaś niektóre klejnoty i złoto w szta­
bach. Jednak słychać, że odszukać dotąd nie mo-

Część literacko * artystyczna. 

33 Y  M .
JPowieźć Turgieniewa.

(Ciąg dalszy).

— Skończmy już Makreno Semenowna; dajmy 
okój tym oskarżeniom i zajmijmy się czem wznio- 
ejszem. U mnie zawsze goreje w piersiach ogień 
ivięty. Czytałaś nowy rom ans: Mademoiselle de la 
luintinie? Co to za rozkosz! tym razem spotkasz 
ę tam z twemi zasadami.
—  Nie czytuję romansów — odrzekła sucho pani 

uchanczykow.
— Dla czego?
— Bo teraz nie pora na romanse; jedno mi 

dko w głowie siedzi, to te maszynki do szycia.
— Jakie maszynki? spytał LitwiDÓw.
— Do szycia, do szy c ia ... Wszystkie kobiety 

owinny sprawić sobie maszyny do szycia, i za- 
iązać się w stowarzyszenie; tym sposobem zara 
iać będą na cbleb i zdobędą sobie niezawisłość, 
laczej nigdy się nie usamowolnią. Jest to jedna
najważniejszych kwestyj społecznych. Już w tym 

rzediniocie skłóciłam się z Bolesławem Stadni­
ki m. Cudowna to natura w tym Stadnickim, lecz 
5ź, kiedy zbyt lekko bierze te rzeczy, i kpi ze 
szystkiego.. .  durak! , ,
— Przyjdzie czas, że każdy zdać musi nam ra ­

bunek ze swego postępowania, rzekł przewlokłym 
mem Gubarew, w którym przebijało się coś pro- 
isorskiego i proroczego.

— O tak, zdadzą rachunek! rzekł Bambajew —
potem dodał ciszej: Cóż Stepanie Nikołajewiczu

sy dzieło twoje postępuje?
— Zbieram materyały — odrzekł Gubarew mar- 

'•cząc brwi, i zwracając się do Litwinowa, które- 
iu już ckliwość sprawiały szeregi nieznanych na- 
wisk i te plotki — i zagadł g o : Czem się pan 
ujmujesz?
Litwinow zaspokoił jego ciekawość.
— A więc naukami przyrodniczemi, hum, hum 

.zecz to pożyteczna jako szkoła, lecz nie jako cel. 
el powinien być inny. Pozwól zapytać się jakich 
ssteś opinij ?

— Opinij ?
— Tak jest, czyli mówiąc jaśn ie j: jakie masz 

przekonanie polityczne ?
Litwinów uśmiechnął się,
— Rzeczywiście, nie mam żadnego politycznego 

przekonania.
Na tę odpowiedź gruby jegomość siedzący w ką 

cie podniół głowę i wlepił oczy w Litwinowa.
— Czy być może? rzekł z wymuszoną słodyczą 

Gubarew. Czy nigdy o tem nie myślałeś, czy też 
jesteś już przesycony ?

— Chciałbym się wytłumaczyć. Zdaje mi się, że 
dla nas Rosyan jeszcze niepora na przekonania po­
lityczne, ani też powinniśmy sobie wyobrażać, że 
je mamy. Uważ pan, że do wyrazu polityka przy­
wiązuję znaczenie, jakie mu się z prawa należy, 
ja k ie . . .

— Rozumiem! jesteś z liczby tych co się nie 
mają jeszcze za dojrzałych, przerwał Gubarew z tą 
samą słodyczą, i zbliżając się do Woroszyłowa 
spytał go, czy przeczytał broszurę, którą mu po­
życzył.

Dziwiło to Litwinowa, że Woroszyłow od same­
go początku miał usta jak zamurowane; marszczył 
tylko brwi, i oczami łypał z godnością (zazwyczaj 
mówił on sam do siebie, albo też milczał). Teraz 
zagadnięty, ściągnął po wojskowemu ramiona, zro­
bił krok naprzód, i głową dał znak potwierdza­
jący.

— A cóż! zadowolniła cię ?
— Dosyć, szczególniej co do głównych zasad, 

chociaż nie piszę się na wnioski, które wyprowadza.
— Andrzej Iwanowicz chwalił mi tę broszurę. 

Trzeba, żebyś mi rozwinął, w czem masz odmien­
ny sąd.

— Czy każesz pan to zrobić na piśmie?
Pytanie to widocznie zdziwiło Gubarewa, bo się

go nie spodziewał — wszakże po krótkim namyśle, 
odrzekł:

—  Niech będzie i na piśmie, lecz przy tej spo­
sobności prosiłbym, żebyś mi wyłożył szczegółowie, 
jakie masz z d a n ie ... o stowarzyszeniach.

— Czy mam to zrobić podług metody Lassala, 
czy Schultze-Delicza ?

—  H u m . . .  h u m . . .  podług jednej i d rug ie j.. .  
Pojmujesz, że dla nas Rosyan, najwięcej znaczy 
kwestya finansowa. Karbona uwrierska, artel jest 
jej zarodem. Trzeba to z sobą porównać, zgłębić
należycie ‘  

żyki. , ,
Co zaś do udziału, jaki mają brać mu-

— A jakież wasze zdanie Stepanie Nikołajewi­
czu, co do liczby dziesiatyn przypaść mającej na 
chłopów? spytał Woroszyłow z delikatnością świad 
czącą o wysokiem uszanowaniu.

Hum, h u m . . .  Ach! ta gmina! rzekł Gubarew 
z wytężoną powagą, gryząc kosmyk swej brody, i 
topiąc wzrok nieruchomy w jednę z nóg stolika. 
Gmina . . .  czy wiesz? to wielkie słowo! zresztą, 
cóż znaczą te pożary .. .  te środki rządowe prze­
ciw szkółkom niedzielnym, przeciw czytelniom, prze­
ciw dziennikom? A cóż znaczy wzbranianie się 
muźyków w podpisywaniu aktów zamykających sto 
sunek ich z dawnymi panami? Nareszcie i to, co 
się dzieje w Polsce? Dokądże nas to prowadzi? 
Czy nie postrzegasz, h u m . . .  h u m . . .  że teraz trze­
ba nam mięszać się z ludem, i badać jego 
op in ię? .. .

Jakieś poruszenie wewnętrzne, prawie złośliwe, 
odbiło się nagle w całej osobie Gubarewa; twarz 
mu zapaliła się, oddech stał się ciężkiem, a mimo 
tego nie przestał w jedno miejsce wlepiać spuszczo­
nych oczu, i gryźć kosmyka swej brody. — Czy 
nie postrzegasz. . .

— Ewesejew! to podlec! — wrzasnęła raptem 
paui Suchanczyków, z którą Bambajew przez usza­
nowanie dla gospodarza rozmawiał po cichu. Gu­
barew okręcił się na piętach i zaczął wielkiemi 
krokami chodzić po pokoju. Nowi goście nadeszli; 
pod koniec wieczora salon napełnił się. Między 
nowo przybyłymi był Ewesejew niedawno tak brzyd­
ko napiętnowany przez panią Suchanczyków. Teraz 
rozmawiała z nim bardzo po przyjacielsku, i pro­
siła go nawet, zeby ją  odprowadził do domu — 
był także niejaki Piszczałkin, ideał sędziów miro 
wych, jeden z rzędu tych, których Rosya najwięcej 
potrzebuje; słabo obdarzony od natury, mało umie­
jący, ale sumienny, cierpliwy i nieprzedajny. Mu- 
żyki z jego powiatu wynosili go pod nieba, i on 
sam pełen był admiracyi dla własnej osoby.

Było tem jeszcze kilku oficerów korzystających 
z krótkiego urlopu, ąby przelecieć Europę, zaba­
wić- się w towarzystwie ludzi rozumnych, choćby 
trochę niebezpiecznych, przy czem ani chwilę nie 
zapominali o swoim pułkowniku i o awansie; było 
też dwóch studentów z Heidelbergu, jeden patrzał 
na wszystko z pogardą, drugi śmiał się do rozpu­
k u — obydwa niebyli w swoim żywiole. Za nimi 
wcisnął się francuz, p’tit jeune homme, dość nędzna 
figura, który chwalił się w gronie swych kolegów 

|komiwojażerów, że przepadały za nim grafinie mo­

skiewskie; on zaś właściwie polował na wieczerzę 
gratis. Nakoniec zjawiał się niejaki Tytus Binda- 
sow, z pozoru niby hulaszczy koleżka, w gruncie 
zawalidroga, terrorysta w mowie, z usposobienia 
szpieg, adorator kupcowych moskiewskich i .lore 
tek paryskich, łysy, bezzębny, pijanica. Wszedł do 
pokoju czerwony i rozmamany, zapewniając, że o 
statnią kopiejkę zostawił u „Kanalii Benazeta" cho 
ciaż wyniósł ztamtąd szesnaście reńskich. Słowem 
w salonie był tłok. Nic pocieszniejszego jak ta a 
teneya z jaką otaczano Gubarewa: różni poddawali 
mu swoje wątpliwości do rozwiązania — a on od­
powiadał na nie już mruczeniem, już zawracaniem 
oczu, już kilką słowami bez związku i sęsu, które 
chwytano w powietrzu jak wyrocznię najwyższej 
mądrości. Rzadko mięszał się do rozpraw, chociaż 
te toczyły się na wielu punktach. Nieraz trzech 
lub czterech wrzeszczało do upadłego przez dzie­
sięć minut i wszyscy byli z siebie kontenci, bo się 
zrozumieli. Rozmowy te przeciągnęły się prawie 
do północy, a prowadzono je w najrozmaitszych 
przedmiotach. Pani Suchanczyków mówiła o Gari 
baldim, o jakimeś Karlu Iwanowiczu obitym przez 
własne sługi, o Napoleonie III, o pracy kobiet, o 
kupcu Pleskaszewie, który, jak o tem wszyscy wie­
dzą, zamorzył głodem dwunastu wyrobników i do­
stał medal zasługi, o proietaryzcie, o księciu geor- 
gijskim co z armaty zastrzelił żonę, nakoniec o 
przyszłości Rosyi. Piszczałkin także mówił o przy­
szłości Rosy:, o kabakach, o znaczeniu narodowo­
ści, i o wstręcie do podłoty. Woroszyłow nie mógł 
także wytrzymać dłużej i jednym tchem z niebez- 
pieczeńtwem udławienia się, wyrecytował nazwiska: 
Drepera, Virchowa, Szelgunowa, Bichata, Helmhol- 
ca, Stara, Stura, Jana Mullera fizyologa, Jana Mul­
lera historyka mieszając ich z sobą, Taine, Rena- 
na, Szczapowa, nareszcie Tomasza Nash, Peela, 
Greena. . . .

— Cóż to znowu za ptaki? mruczał zdziwiony 
Bambajew. „Są to poprzednicy Szekspira; należą 
do niego jak Alpy do Mont-Blanc“— odparł Wo­
roszyłow donośnym głosem, i wpadł także na ma- 
teryę o przyszłości Rosyi. Bambajew czuł się także 
w obowiązku podnieść ten przedmiot i przyszłość 
Rosyi odmalował w tęczowych kolorach, szczegół 
niej muzyka rosyjska wprawiała go w najwyższy 
zapał; upatrywał on w niej coś olbrzymiego i na 
dowód, zaśpiewał romansę Warłamowa, ale mu za 
raz przerwano tą  nieszczęsną uwagę, żc nie miło 
siernie kaleczy Miserere z Trovatora. W  tym zgieł­

ku jakiś oficerek wystąpił przeciw literaturze ro­
syjskiej; inny deklamował kilka wierszy z Iskry*). 
Tytus Bindasow jeszcze otwarciej przem ów ił,twier­
dząc, że wszystkim oszustom trzeba powybijać zę­
by; wszakże nie objaśnił, którym oszustom. Dym 
z cygarów coraz gęstniał; wszyscy byli zmęczeni, 
zachrzypnięci, zaspani i spoceni. Wniesiono piwo 
z lodem i butelki wypróżniły się w mgnieniu oka. 
„Na czemże stanąłem? mówił jeden- „Z kimże dy- 
putowałem? pytał drugi; „o czemze mówiliśmy?11— 
Wśród tego jzgiełku, Gubarew chodził wielkiemi 
krokami i głaskał się po brodzie; czasem nasta­
wiał ucha, czasem bąknął jakie słówko — i wszy­
scy czuli, że nietylko był panem tego zgromadze­
nia, lecz i najpierwsza osobą.

Około dziesiątej Litwinow uczuwszy niezmierny 
ból głowy, wymknął się niepostrzeżony korzystając 
z nowego wybuchu i krzyków indygnacyi pani Su- 
chanczykowej, która przypomniała sobie jakiś je ­
szcze niesprawiedliwy postępek kniazia Barnauło- 
w a, co to omal nie kazał komuś poobrzynać u • 
szu.

Świeży powiew wieczorny mile ochłodził rozo­
gnioną twarz Litwinowa i orzeźwił spalone usta.

— Cóż to wszystko znaczy ? — pytał sam sie­
bie przechodząc przez ciemną aleję — jakiejże to 
sceny byłem naocznym świadkiem? poco oni tak 
krzyczeli i tak się miotali? Do czego to wszystko 
prowadzi? Litwinow wzruszył ramionami, i skie­
rował do kawiarni Webera, gdzie wziął jakiś dzien­
nik i zażądał lodów. Gazeta o niczem nie pisała 
tylko o kwestyi włoskiej, a lody były niegodziwe.

Już miał odejść do siebie, gdy jakiś nieznajomy, 
w kapeluszu o szerokich brzegach, zbliżył się do 
niego, i spytał po rosyjsku, czyli go to nie derail- 
żuje, jeżeli przy nim usiędzie?

Przypatrzywszy s ę  mu uważniej, poznał w nim 
Litwinow owego Jegomościa, co siedział w kącie 
salonu Gubarewa, i co rzucił był na niego takie 
przenikliwe spojrzenie w chwili, gdy'm owa była o 
przekonaniach politycznych. Jegomość ten przez 
cały długi wieczór ani ust nie otworzył- a teraz 
zdjąwszy kapelusz i usiadłszy obok Litwinowa, pa­
trzał weń z wyrazem pewnej przychylności, lecz i 
niedowierzania.

________  (Dalszy ciąg nastąpi).

*) T ytu ł satyrycznego pisemka rosyjskiego.
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gą orderów Liszta, które m iały być n księżnój J zdziałania na drodze praw odaw czej, aby:
złożoae, ani te ł jedynych w swoim rodzaju t o r - 1 1) cza* pracy w fabrykach  ograniczono do dzie -
kusótY pani W iltgcustejnowćj. Z zeznań n w ięz io -; sięciu godzin dziennie;
ry cb  w ynikałoby nawet, że wrzucone zostały  w
głąb  Tybru

Postanowieniem  z d. 20 grndo ia  N. Pan uwol­
nił posła sejmowego Jak ó b a  P e t r o w i c z a  na 
w łasną prośbę jego od posady zastępcy m arszałka 
sejmu w Czerniowcac-h i zamianował w miejsce 
jego Antoniego K o c h a n o w s k i e g o ,  właściciela 
dóbr, posła na sejm  krajowy i burm istrza w Czer- 
niowcacb.

H  i e d e n  24 gradoia. W spraw ie okładów  m i­
nisterstw a z delegacyą galicyjską, k tóra w tych 
dniach tyle w yw ołała domysłów i przypuszczeń, 
znachodzimy w urzędowej Prager Z tg  wzm iankę, 
k tórą to podajem y właśnie ze wzgłędo na urzę­
dowe źródło*.

„Podczas gdy ok łady , pisze Prager Ztg, które 
w róźoych kierunkach trw ają  j o t  od d łotszego 
czasu, zawsze jeszcze znajdują się w stadyom  
przygi towawczem, to ostatnie układy z Polakami, 
jak  się zd jj» , s ięgają  jo t  po za puubta wstępne i 
prawdopodobnie zb liła ją  się do rozwiązania, jeśli 
nie na podetawie to zaw sze w dncbo rezolncyi 
sejmu galicyjskiego. Szczegóły podaw ane przez 
dzienniki nie zasługują na wiarę, i jest to zupeł­
nie nieprawdziwem , jakoby  p, m ini-ter spraw  we­
w nętrznych był się wobec Polaków zobowiązał 
u tyć 'C ałego  osobistego wpływo swego d la urze­
czyw istnienia wszystkich żądań objętych w rezo 
Ijcy i. Faktem  jes t jedynie niezaprzeczonym , te  
układy są  w biega i te  nie ulegają przerw ie pod­
czas odroczenia Rady państw a. Podobnie zdaje 
się być rzeczą pewną, te  obydwie strony nie za­
poznają nagłej potrzeby obopólnych ustępstw , wo­
bec chmur, jak ie  się nkazoją na horyzoncie poli­
tycznym, i te  obie strony postarają się o taką 
kom binacyę, k tóra odpow iadając w zupełuości 
idei państw a, równocześnie nadałaby najszerszy 
zakres sam orządowi Galicyi. Sam a rada  ministrów, 
jak  zapew niają, w tym względzie stanowczych 
nie powzięła jeszcze postanow ieńu.

— Pisaliśm y wczoraj na tem  miejscu o walce 
wyborczej, ja k a  się przygotowuje w W ęgrzech.

We wszystkich praw ie dziennikach napotyka 
my spraw ozdania byłych posłów wystosow ane do 
wyborców, cały zaś rneb wyborczy rozwija się 
poważnie, spokojnie i z ową dojrzałością, ja k a  ce­
chuje parlam entaryzm  węgierski. D e a k  dał ha­
sło do spraw ozdań, za nim poszedł zaraz K e m e  
ny ,  naczelny redaktor Pesti N a p lo , k tóry ode­
zwawszy się do swoich wyborców, broni przew a 
znie system u delegacyjnego, określa silę i w re­
szcie zwycięstwo biernego oporo w W ęgrzech, 
’wówi o stronnictw ie D eak a , i o rezultatach jego 
działania.

T ak  siluemn stronnictwu tm dao  podołać, w ystę­
pu ją  jednakże  i członkowie lewicy ze swojemi 
spraw ozdaniam i. Najprzód w ystąpił J o k a y ,  któ 
ry  w polityce Deakistów widzi zgubę W ęgier i 
A nstry i, a j e d y n j m  środkiem  napraw ienia złego, 
jest według Ju k a y a , bezwarunkowe osunięcie 
dotychczasowych ministrów i zupełne oddzielenie 
spraw  w spólnych, a  W ęgry winny otrzym ać aa- 
m oistneść państw ow ą i narodow ą a rm ię .  Ł ago­
dniejszym od niego jest E m eryk I v a n k a ,  który 
w spraw ozdania swem stara  się tylko przekonać 
wyborców o słuszneści zapatryw ań lewicy.

Zauważyć jeszcze w ypada, ż e G b y c z y  oświad 
c z j ł '  depufacyi z K om orna, iż w ybór ponowny 
przyjm ie, a baron Bela O r c z y  z m inisterstwa 
spraw  zewnętrznych je s t kandydatem  w mieście 
W aitzen.

— We W ęgrzech wzmógł się ' bandytyzm  do 
tego stopnia, że m inister spraw  wewnętrzoycb 
hr. W e n k b e i m  w idział się zmuszonym, wydać 
w tej spraw ie osobny resk ryp t do w ładz kom ita 
towych w Peszcie i Czoogradzie, do kapitaoatu 
Jacygów  i Kumaców, i do m agistratów  w Debre 
czynie i Szegedynie. Podług rozporządzenia tego 
eskorty wojskowe m ją  zaw sze towarzyszyć po 
ciągom kolei żelaznej między Felegybaza a  Sze 
gedyoem , a oprócz tego patrole w dzień i w no­
cy strzedz będą linii kolei żelaznej między Cze- 
gled a Szegedynem . Wozy pocztowe m ają być 
także eskortowane. Bandytyzm  w W ęgrzech jest 
rzeczyw istą plagą dla całego kraju, i stanow i do­
wód nie bardzo sprężystego działaa ia  w ładz są ­
dowych; nie tylko koleje żelazne, poczty, dyliźan- 
se, i w ogóle powozy podróżujących podlegają 
w W ęgrzech przetrząsaniu i rew isyi ze strony 
rozbójników, ale naw et m ieszkania pryw atne w 
m iastach zaludnionych, lecz w pobliżu paszczy 
położonych nie są  wolne od najścia bandytów :i 
złodziei. Niedawno wpadli do zam ka arcyksięcia 
Józefa, naczelnego kom endanta honwedów, i za­
brali -mu rozmaite kosztowności, a  napady na ko­
lejach żelaznych są tak  powszechne, i w takim 
się odbyw ają „porządku", że w iedeński Figaro  
mógł sobie zażartow ać z bezpieczeństwa publi­
cznego w W ęgrzech, pisząc o petycyi podanej 
przez bandytów  do zarządów  kolei żelaznych, 
ab y  konduktorowie byli obowiązani zatrzym yw ać 
pociągi na dany znak, iż rozbójnicy życzą sobie 
zrewidować podróżnych.

jednem z ostatnich posiedzeń Rady pań­
stw a deputowany Dr R o s  e r  i tow arzysze przedłu­
ży li następujący wniosek: Zważywszy ,że roboty fa­
bryczne sam e przez się, czy to skutkiem  gatunku 
projektów do p rzerab ian ia  przeznaczonych, czy to 
przez sposób p rzerab ian ia  takowych, szkodliwie 
w pływ ają na zdrowie robotników.

Zważywszy, że za podstaw ę, a  względuie za 
główną przyczynę najw iększej części chorób ro­
botników, przyjąć można szkodliwy wpływ  za 
długo trw ającej pracy dzienoej.

Zważywszy, że w k r . ja . l i  więcej cyw ilizow a­
nych czas pracy zastosowano odpowiednio do sił 
ludzkich, i że robotnicy przytem  co do jakości, 
lepszych dostarczają w yrobów, niż w owych k ra ­
jach, gdzie jęczęć muszą praw ie cały dzień pod 
brzem eniem najuciążliwszej pracy;

Zważywszy, że leży to w interesie fabrykantów  
i rezultatu pracy, żeby robotnicy byli silni, zdro­
wi i ochoczy do pracy, że z drugiej strony pod 
względem moralnym , jest t i  rzeczą najw iększej 
wagi, iżby młodzieży roboczej daną była sposo­
bność i czas do pojęcia obowiązków rodzinnych, 
do czego przedewszystkiem  należy wychowanie 
dzieci:

Zj waży wszy nakoniec, że stan sanitarny dzieci 
we fabrykach , nader jest złym, i że dzieci, które 
jeszcze cieleśnie nie są rozwinięte, pomimo w ą­
tłego ii b ustroją fizycznego, bardzo często uży-

2) aby wzbroniono dzieciom n iżej lat 14 wstępu 
do fa b ryk , nakoniec, aby

3) dozór względnie w ykonania tego ostatoiego 
przepisu przeprow adzano przez osobne księgi ro ­
bocze dzieci]

T urcya.
Wobeo świeżego zerw ania stosunków dyplom a­

tycznych między T nrcyą i G recy ą , podaje Tag 
blatt interesujący zarys statystyczny równie sił 
zbro jaycb , jak  położenia finansowego obn tych 
państw , który brzmi następn ie:

Grecya liczy 900 mil kw adratow ych przestrze­
ni i nie całe półtora miliona m ieszkańców , pod­
czas gdy Porta ma przestrzeni 9900 mil k w adra­
towych i posiada 16 milionów mieszkańców. Wo­
beo tej dysproporcyi terytoryalnej i ladnościowej, 
G recya naturalnie nie może Tnroyi dostać kroku, 
tem bardziej, że siła  zbrojna grecka nie tylko pod 
względem siły lecz i pod względem tak tyki o 
wiele niżij stoi od tureckiej. A rm ia turecka po­
siada dzielnych dowódzców, ja k  np. Omer pasza, 
jest na wzór franensko-prnski wybornie uorgani 
sow aną ,i dowiodła swej waleczności wobec Ro 
syan w ostatniej wojnie wschodniej 1854 r.

Pod E apatoryą w Krymie tak się ona dzielnie trzy 
m a ła , że CeBzrz Mikołaj s ły sząc , iż wojsko jego 
przed tureckiem  haniebną ocalało się acieczką, w 
język się ukąsił, i gdy w krótce potem umarł, mó 
wiono powszechnie w P etersburgu , że życie za 
kończył z wściekłości na Tarków .

Armia g reck a , k tóra nigdy nie była w wojnie, 
nie ma żadnej przeszłości wojskowej, a przeszłość 
jej polityczna do tego tylko się przyczyniła , że 
je j niedopuściła zorganizować się. Je st o n a , po 
mimo małej liczby wojsk z jak ich  się sk łada, cia 
łem niejednolitem. Jej pojedyncze oddziały są igra 
szką w ręku rozmaitych jenerałów, z których każ 
dy do innego należy stronnictw a politycznego, 
w interesie tegoż wpływ swój na wojsko wywiera 
Wierność i karność należą do owych przymiotów 
których G recy nie posiadają, a do tego dodać na 
leży, że słażba wojskowa przeciwuą jest zapatry  
wanin się i zwyczajom największej liczby plemioo 
krajowych. W pojedynczych częściach kraju  gre­
ckiego wybueba za każdym nowym poborem woj 
skowym pow stanie, które mianowicie na wyspach 
krwawo musi być przytłum ianem . W wojnie o w y­
swobodzenie jed n ak że , która dopom ogła Grekom 
zrzucić jarzm o tureckie, uiektóre oddziały ochotni­
cze dokonały podziwu godnych czynów b ha 
terskieb.

T orcya utrzymuje w pokoju sta łą  a-m ię l łS ty  
sięczną, sk ładającą  się z 36 pułków piechoty, 2cb 
pułków iożynieryi i 8min odkom enderowanych 
pułków. Prócz tej czynnej arm ii je s t jeszcze re 
zerwa (Redyfy, rodzaj landw ery na wzór pruski) 
z której w ostatniej wojnie przeciw Rosyi posta­
wiono 104,000, a  między niemi 93,000 piechuty. 
Armia czynna rozpada się na 6 korpusów, z któ­
rych każdy sk łada się z 6 pułków piechoty, 6 puł­
ków kaw aleryi i brygady arty lery i oraz z równej 
liczby Rcdyfów, a każdy z tych korpusów dzieli 
ua rozm aite dywizye. Na czele każdej z nieb sto 
ją częścią F e r y k o w i e  czyli jenerałow ie dywi- 
ey i , b ę d ą c y  p a s z a m i  o dwóch baócankach , ozę
ścią L i w o w i e  czyli jenerałow ie brygady, paszo 
wie o jednym  bończnkn.

Prócz arm ii czynnej i Redyfów, są jeszcze wojzka 
aieregnlarne, baszibożuki I>d . , których liczba sza­
cowaną jest na 80,000 ładzi, którzy atoli podrzę 
dną m ają wartość wojskową. T nrek  przez lat 12 
jest obowiązanym do służby w ojskow ej, 5 lat w 
służbie czynnej, a 7 lat o Redyfów. Arm ia prócz 
dobrowolnych zaciągów tworzy się za pomocą po­
boru i losowania.

Prócz tego posiada T orcya m arynarkę sk ład a­
jącą się z 144 okrętów wojennych z 1742 dzia­
łami , której osadę staoowi 33,000 m arynarzy. 
Nadto pew na liczba państw  będących pod opie­
ką T o rcy i, obow iązaną jest dostarczać je j posił­
ków, których siła  100,000 wynieść może. Turcya 
jednakże może tylko na wojska jednego z tych 
państw, to je s t pół,-sam odzielnego królestwa E g i­
ptu z niejaką pewnością liczyć, które posiada o- 
koło 15tysiączną arm ię i z 20 okrętów sk ład a ją ­
cą się fl tę.

Między państw am i lenniczemi je s t nowe pań 
stwo rum uńsk ie , najniebezpieczniejszem dla Tor- 
°y*» gdyż rozwój swej siły wojskowej państw o to 
zawdzięcza znacznym usiłowaniom Pras. Co do 
siły arm ii rum uńskiej nie ma pew nych wskazó 
wek. S kłada ona się i  stałej arm ii z rezerw ą 
m ilicyą utworzoną z mieszkańców Pogranicza 
Wszyscy Ramnni są  od 20 do 60  roku obowiąza 
oi do słażby wojskowej. L >s rozstrzyga czy w 
w ojska lub w milicyi. Czas służby trw a w armii 
4 la ta  i 2 lata w rezerw ie, w milicyi 2 lata i 3 
a ta  w rezerw ie. Armia sta ła  obejmuje około 15,000 
udzi podzielonych na 7 pułków piechuty, 2 pał- 
ii kaw alery i, 1 pułk a r ty le ry i, 1 pułk strzelców 

i. iożynieryi, 1 batalion pompierów itd. O sile rai 
lieyi nie ma dokładnych podań, jest jednak  mnie 
m anie, że staw ić może 80,000 ludzi.

Arm ia serbska liczy 2500 lodzi wojsk stałych, 
dilieya jej, k tóra nżywa reputacyi szczególnej 

dzielności, szacow aną je s t na 80,000 ludzi.
Mała C zarnagóra z 10,000 zdolnych do broni 

ludzi, może w edług okoliczności T arcyi bardzo 
być niebezpieczną, lecz mimo tych wszystkich o- 
kolicznośui, któro do podziała i osłabienia arm ii 
tureckiej głównie przyczynisją s ię , jest ona je- 

*  °heo arm ii greckiej imponującej siły.
Armią grecka sk łada się obecuie od organiza- 

cy . ®w®j w r- 1863 z 6 pułków piechoty i 3 ba- 
alionów strzelców, które na stopie wojennej 9900 
udzi wynoszą, następnie z 4 szwadronów kaw a- 
eryi, ze sztabu inżynieryi składającego się z 52 
udzi, Igo  korpusu saperów  i 1 robotniczego, któ 

rych siła prelim inow aną być może na 12.000 lo­
dzi. M arynarka grecka je s t całkiem nieznaczącą. 
Zeszła ona od wojoy oswobodzenia, w której tak 
zaszczytne zajęła  stanow isko, na 8 fregat paro­
wych z 44 działam i, a osada jej może naiw iec i 
1200 ludzi wynosić. V ;

Lecz równie T urcya ja k  G recya też sam ą m a­
ją  słabą strooę, to je s t całkiem  zrujnowane fi- 
nansy. W edług zasady, żo do wojny potrzeba pie­
niędzy, pieniędzy i jeszcze pieniędzy, mniemaćby 
możan, że ich powinna opuścić pokusa prow adze­
nia  wojny. T nrcya znajdaje się jednak  pod tym 
względem w daleko korzystniejszem  położeniu. 
Teraźniejszy Sałtan  Abdnl Azis i jego przezorny 
m inister F aad  pasza wprow adzili niejaki porządek

wet dla uregulow ania swych finansów we F ra n c y i, nowicie fundusz żelazny wynosi: 6.165 złr 2 2 c L#™;!#,, ?„i, #. ,
i Anglii doprowadzić do skutku pożyczki pod dość fundusz nagród 26 złr. 57 c , fundusz wsparóia 19W  swoich zdaniach ' •°Dy T  .Up.orczy*ie przy
korzystnem i w arunkam i. Chociaż więc T urcya  54*/, c., fundusz pożyczkowy w kwiUch 2 507 l i U 1  „  S ’ ’ " 1 e 8 ł“ UJ a°s ° uc*yuić
g lSb»ko « . g r , , , L  »  dlogach i r o c z o .^  m .d o b ' l l  u  ah'. « ■ / ,  „. i ] g S S T ..,11 U" ,P * T
ru do 10 milionów złr. w anstryackich pieniądzach S 2 '/a c.; suma 2,507 złr. z funduszu pożyizkowe-ó i h is to rv c ^  koaiProaV*ain. odpowiednim duohowi
l i c .  i . d . . k k .  „o l»k« ...........    . „ U g .  N . w . l „ 4 n i e t „ „ ; .  z  „ „ L a f  ,o,j,raw y*prof. ^Trtaikow ikiegj

Ć o l Z i Z j u r S Z  ich8. 8/ 9 odby‘V ,e; awo° w nęłaSię dyskusya w przedmiocie p rz e śn i, poruszonym.
atoli nader smutne. Rządowi greckiem u, aby stwo-1 poprawki w Statucie Towarzystwa. °W roku b^żacym ab y ^T ^ rzy a^w o  &itn“łz y*lnJr wniósł,
rzyć środki do pokrycia najkonieczniejszych po- godność kuratora Towarzystwa Wzaiemoói Pomoov lmin«i« t  Pedagogiczne zwołało w tym przed-
trzeb, nic nie pozostało w maju 1867 r. ja k  zasta pełni Dr Fryderyk Z o l l  profesoHi ^  lab koa,i8y9' kt.Jraby
wić swoje dochody cłowe, i trudno pojąć, ja k  działu prawniczego. L u  „  - *powozem orzeczeniem prawideł, jakioh
kraj ten od stosunkowo ogromnego długu swego, — W tych dniach otrzymali stoDień doktora me- u o w a if;80* 01 ?° k®1 .trŁymi<i npj0Ż7- B a r a -
w ynoszącego w ogóle 360 milionów drachm ów dycyuy na tutejszym uniwersytecie pn Józef K o łv - ld * ić  do rinnxrJutn koagrai taci mógł doprowa-
(około 72 miliony zlr.j procenta płacić b ę d z i e o h a n o w s k i  ze Skał.tu  1 S t a Ł k  L e w i c k z n i a . n L T 7 . ^ 0 riec!y  1 “ ’“>*««-
mógł. Z kąd Więc G recya do prow adzenia wojny Krościenka. ^ .n e s z e k  L e w i c k i  z nu^ spora wweUkr zgodził na wniosek ks. Ma-
weżmie pieniędzy, na to zapewno kasy  rosyjskie — We wtorek po św iętaoh(29b m ) orzedstawiona wał iż’ Domimf°,f™hrJll| • Prof- B 0 “ 0 “ 1 Pr*Jrza»-

,S S Ł i S Ł J * - A W *  ^  * 1 . ■
Kronika miejscowa 1 zagraniczna. t ? “ S ł “ a S 3 p S s k f ;d^ ł e7 ki8i -  apoJy cr g . e % ^ Xię p r z _  y na języa polski p. Wł. L. Auczyo. | mam jego należy jeszcze pozostawić ca ł, tę sprawę

przedmiotem rozpraw naukowych; a gdysi^ 
eszcze wyjaśni, przystąpić do zebrania kon 
tnisyi. Inni znów byli tego zdania, iż kon- 

niczego doprowadzić nie może, bo nikt
nie tylko na swojej zewnętrznej uroczystości, ale mo | śaiątecznego, żaden przypadek nfe zd a rzy ^ się^ * 611 ^ się uchwałom jeg i, jeżeli te

wiry • - , -  w# ■ v j  —- q  v  aswzv j  j  z, w O

Z S Z  p S « . .  “ S ; b ' ; i  ™  z t ' L : : ' ; 5 G,,odz‘ , • “ i i 6™  ** ^  » a . ,  b.  . Ik,
nie tvlko na swoiei zew netL ei - u  1 , 1  “  iateczVeuS żaden n S n l d t f  ^  pr“ dH V pWł4Cr h “ ie P° dd* ^  UchWz‘łom S jeżeliląteeznego, żaóen przypadek nie zdarzył się. me zgodzą się z jego przekonaniem i że skoro »

D 2 o T m ą ongcdz°iu?eVlPVJ łn?mdWT ó k“: ,,koU oJ‘ P o ję to  jednostajną pisownię prof. Maleokie
J  P o p o łu d n ie m , gdy | go, należy na tem teraz poprzestać, zostawić rzeczy,

że nawet nieco i na wewnętrznem znaczenia, swłu 
szcza u tego ogółu, który formy i rzecz często bie
rze za jedno. Obchody jednak wielkich świąt reli- ks. proboszcz w Bolechowicach nabożeństwo w irn li«k '      -i
gijnych tracą coraz więcej na swojej wspaniałości, bo ściele (dprawiał, na plebanii zaś s»m» toiko b b n  iu p  i • 08 naukowem wyjaśniały i usta 
wśród trudnej walki z ciężarami i obowijzk.mi, z po- ka w p o d Ł m  wieku R o « li . S z ^ ó w .  P« ew<Jd“‘‘-8W  p ro t M a s z k o w s k i  zrubił u- 

sakres

on ogromną rubrykę w budżecie. Nie sukienka lub 5 S » J d r . w T d o p.sowu. uważało za mniej ważną, lecz iż o- 
książeczka daje się dziś dziecku na gwiazdkę, ale los I i zabrał znaiduiace sic tam 240 «łr ’ h b . “  s bec.n,e m0 widzi jesreze moz-iości w tsj niedostate-
k r .d , io .? . l i .  J . , .  j . ki. 5 .  u a i , Z ” . ? * : 0 , 0  *pr* * i0 * » •
owe dawniej samorodne dzieła domowego przemysłu, I udało się Rozalii Szczotkowej uwolnić si^ ■ rab   firi
dziś należą do sfery wyrobów mechaniki, bo chodzą, dwóch nieznaiomrch którzy ia nilnow.i: a » * • medawna zaprowadzony został w Warsza-
skaczą, ruszają oczami, krzyczą i omało, że nie mó- L ę  na dziedziniec i ’ściągnąć ludzi w kościele7 beda d a f a " S d S i r S lk o  *Jk pr*ywiI6j' edyŁ. policy“ 
wią. Jakby i sama przyroda chciała zatracić dawną cycb przed któ.emi rabusie bez śladu umbnpii i J. mu ty ko drukarzowi prawo drukoaauia i
cechę świąt Bożego Narodzenia, zamiast sanny posu- P o  s a d o w e  e8U uż V to k u  .ówn,“« r ^ 9 b- ^ V  rozlepiania wszelkich afis.ów i ogłoszeń. Na mocy tćj 

któ,*. „ U  » .  zawsze uroku, d o z z j  l . j .  i G - S i M S j Ł  . f i . t ó .  r^ lep ić  a i,
błoto zalega ulice i drogi, a trudno czekać z wie-1 __ Dowiadujemy sie z autentu^n^ * am t  ?' ? , .  . '  1 ono przylepiane w szaf

b . . , . b . t ó . | . . . r . * r r / .  a

5 złr..

* i -  ^ r n rp . kL.‘, ^ r  " “  B ’.1: : 1; : : :
Naturalnie, że korespondent lwowski (T) do napadło na kasę urzędu podatkowego, lecz czujność galaby wiele czasu Aby wiec afisze ***11 

Dziennika Poznańskiego przybiega w pomoc swemu stróża przeszkodziła rabunkowi. Pomocoik sługi urzę- rozlepiane one boda na niektórv«h ?»ib  • 
koledze wiedeńskiemu (H) i uważa za stosowne p od -1 dowego jest raniony, a jeden ‘ze sprawców ■'-i— — I m  . y  ^ miejscach.
nieść wszczętą jak powiada przez ostatniego polemikę I —  H z e s z ó w  23go grudnia 
z Czasem  o ów artykuł, gdzieśmy wskazywali nasze 
życzenia względem stanowiska nas 
Peszcie. . . ,  a podnieść ją w chwili

pojmany.) — Warszawska Gazeta lekarska  zdaje sprawę z 
pierwszego wykładu Dra Zygmunta Laskowskiego,

koóczywszy z Pesztem a nawet z Wiedniem, spoży­
wają zapewne smacznie

my wskazywali nasze {L. J .)  Korespondent z Rzeszowa pod znakiem mianowanego świeżo profesorem anatom” ŵ Pa yżu’ 
naszych delegatów w gwiazdki donosi w Kronice Czasu z d. 22 b. m., że Sprawozdawca z tego odczytu, również “ kaTz odd.ia 
 ̂ «?d^  delegaci u“ | Wydział Rady powratowój Rzeszowskićj w projekto- nowemu pr< fesorowi paryskiemu wielkie n ML . | P i

nawet z Wiedniem, spoży-1 wanym .. .  rok 1869 budżecie, żądał zezwolenia 'Rady I donosi, żs jest óu twórc^nowój m etidv
■ • . ZUP§ migdałową w gronach In a  podwyższenie dodatków  i że ztąd wywiazała sie nia wyrobów anat.in in»nunh : i- • . . y .rodzinnych. Nie będziemy im psuć apetytu niepotrze- drażliwa polemika * wywiązała się | ma wyroDów anatomicznych . hozne i u ż  otrzymał

bnemi rozumowaniami, i życzymy im szczęśliwych
auatomicznych i liczne już otrzymał 

zamówienia z różnych krajów. Dr Laskowski jest
h a t  i H S T S

mgła , po połu-
2 ° . 5

przepraszamy. . .  Arcades 
ri, toby warto było posłuchać 
Węgrzy! Ale tego podobno

ie (Z  Wieliczki). Podług ostatnich raportów  nrze 
N ow ych z W i e l i c z k i  i przez nas na m iejsca  za-

F M  krakowskiej Towarzystwa ™ ^
którem p. Anton. B o r u c k i  nauczyciel z Wieliczki j 2 osoby dotknięte trądem, oprócz tego oddano wie-
odczytał rozprawę O zadan.u sskół ludowych*, sta- h e osób bezpośrednio sądom.
rając się odpowiedzieć na temat wyznaczony przez w  Krakowie aresztowano w tvmźn samvm czasieI 7„ ' ' " u "  ‘. ' ' V 1 l, , lM  “ «
wydział Fd,i. Nadto zgłosił się p. Ferdynand J a - L 4 osób. Z ^ c h ^ S S ^ ^ n ^  S K  f f S f f l S  " m Z  o z l n n a i f l  T  ^
a t e ń s k i  nauczyciel przy szkole ludowej w Czerni- mianowicie 55  osób za kradzież, 4 za oszustwo, 5 zaL o u ceu  rnm CKyQność *«®dzy salinarnej
chowie z obranym przez s,eb,e tematem: „Co należ.- sprzeniewierzenie, c za obrażenie straży, 2 za pobi- t an ia od i Z L Z  d Z * ™  ł “ ‘  r  d°  Pr P° '

1 “  m.g » „ .t ó .yi oddano . Tsienią prawdziwej moralności i obudzenia ducha naro 
doaego u ludu wiejskiego w kraju nzszym?" Roz-« « «  ♦ “ • „ i i  * nzszym r’“ Kos- cie prowadzących, zbiegów z terminu itp., 5 kobiet przekonali a machiny t ? . .  J  , u“UŁZ’m®
5 -v .A . -1' e . y  spostrzeżeń 11 umieszczono w szpitalu. Według przepisów policyjnych dalece, ż e ’nawet nrzęd o ic y o d  kila a d^i T n n .V *

•y za niedozwolony powrót, 29 za wy- ,ą  8ję do salin przez szyb Dantłowicza ik a d  ia- 
przeerw przepisom dla służących, 24 do- „ „ o  całą odbyć muszą w ędrówkę aż ’do h o ry .

ivhipniJi nr7A ni5nm  a  n « nhv  7a  s z v n lra  I \

. i . .  i Ai . *-------------  I uiumiMivnvuu w s/j
dobrem piórem skreśloną, przyjęło zgromadzenie hu- ukarano 3 osoby 
cznemi okLskami, i za zezwoleniem autora pobtano- kroczenia
ad o  rozpowszechnić ją  drukiem. . I rożkarzy za uchybienia przepisom, 3 osoby za szybką I i0 ntu, gdzie wóda w io c h a '

, Q 7» 7A G łow i0nip  k n n i  V»P7 H n7A rn 9 ft 79 w łA . I    . '  >
posiedzeniu

Z pomiędzy innych kwestyj rozbieranych na tem ^  ^  Ł  ^  «
osiedzemu wypada jeszcze podnieść wniosek posta częgostwo, opilstwo, bijatyki itd. Nadto ukarano 7 za ta " a  “ a  siła S v  l  P° m e^
un y  przez wy z ia , przez zgromadzenie uchwa niezachowanie przepisów meldunkowych, i za samo- winda która L  il »  i a * Iuac ,̂,I*łlm,» j*k

szybie

- ■ w * w ,  ^ ^ ‘Ł r a i i i r s s s . 'H t t & s s a n z S ;
ąd do skonstatow ania tych niedogodności i do kosztem pomyślności Juda; a  Turcyi udało się na-

odbywać misye naukowe do pobliskich wsi Krako
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przewidzianym wydatkiem w budżecie ministra 
Bkarbo. Lecz powtarzamy, koszta te na nic się 
nie przydadzą, jeżeli się nie przystąpi do z .ta ­
mowania wody; zapatrywanie nasze podzielają po 
części w Wieliczce, gdyż obecnie pracują w sali­
nach nad zwaleniem murów w korytarzu Kioski 
i oczyszczeniem go z rozmaitych tam, jakie z po­
czątku stawiano, a podparłszy ściany w chodni­
ku, mają dotrzeć do źródła, aby je  zatamować.
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* Miejsce, s którego woda wypływa w Kioskach, 
125° od źródła do szybu Franciszka Józefa.

W. W. wysokość wody dnia 20  grudnia.

S p r a w y  s ą d o w e .
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iProces radcy nadwornego Schwaba.

(Dokończenie)
P r  z e  w. Odzie i ja k  pan poznałeś hrabinę ErdOdj? 
O sk . Dama ta je s t właścicielką majątku dwie mil 

tylko od Zagrzebia odległego. Urzędując w tem mie­
ście, odwiedzała mnie hrabina często w interesach do 
tyczących jej majątku, i przy tej sposobności zaprzy 
jażnila aię z moją żcną. W tym czaUe miałem spo­
sobność przekonać się, że stan bierny je j majątku 
przewyższał o wiele stan czynny. O ile mogłem do 
wiedzieć się od mojej żony, ta często szła w pomoc 
hrabinie z mniejszemi lub większemi pożyczkami, któ­
re w końcu dobiegły sumy 6000 zlr. Na zaspokoję 
nie tej sumy przelała hrabina na mą żonę prawo po 
bierania procentów od kwoty 15.300 zlr.

P r z e  w. W  śledztwie najwyraźniej pan zeznałeś, 
że cesya ta była tylko pozorna.

Os k .  Z początku tak było, gdyż hrabina miała za 
miar z innych źródeł pokryć dług zaciągnięty u mej 
żony. Gdy jednakże niepodobieństwem jej było zra- 
leść odpowiednich na to fuLdu.zów, porozumiała się 
z moją żoną i przelała Da nią rzeczone procenta. U- 
k!ad teu nastąpił między temi damami bez mojej wiedzy.

P r z e  w. Dla czego pańska żona nie podnosiła pro 
centów aż do 2Urełnego umorzenia wzmiaukowauego 
długu?

O s k .  Nadmieniłem już, że hrabina potrzebując pic 
niędzy, często prosiła moją żonę o nadsełanie jej przy­
padających procentów.

Z kolei przychodzi przewodniczący do podrobionych 
w tej sprawie dokumentów. Na wszelkie zadawane tu 
taj pytania oskarżony nic bliższego w tej mierze Die 
um ie powiedzieć, a zeznania, jakie tu czyni, tyczą się 
po w ięk sze j części jego nieboszczki żony, która sp ra­
wą tą  całą kierowała, i przed śmiercią wyznała, że 
fałszerstw dopuściła się osoba, której wymienić 
skarżony niestety nie może.

Na uwagę, jako pani Schwab, będąc długi czas 
słabą, nie mogła oddawać s:ę podobnym manipul* 
cyom, odpowiada oskarżony, że słabość jej polegała 
tylko na sparaliżowaniu nóg i pacierza, i podobna 
liem oc nie wykluczała wcale w chorej wł dz potrze 
bnych do podobnych czynności.

Następnie przystąpiono do przesłuchania świadków: 
Maurycy hr. S t r a c h  w i t z  zeznaje, że oskarżony 

dlużcn mu jest sumy wekslowe, z których jedna wy 
nosi 1200 złr., druga zaś 1080 złr. Z początku ca 
zabezpieczenie tego długu ofiarował mu iskarżony 
c tsyą na 15,000 złr. w obligacyach indemnizacyj- 
nych, później zawarł z nim ugodę względem sprze 
dąży tej cesyi, a konto kt 'rego kupoa wypłacił świa 
dek na ręce Altvatlera Scbwabowi 1000 złr. O skar­
żony utrzymuje, że pieniędzy tych wcale nie otrzymał.

Ludwika hrabina E r d ó d y  opowiada, że w ist ­
nie cedowała prawo pobierania procentów od sumy 
15,000 złr. na imię p. F ryderyka Schwaba, odatą 
pienie to jeduak  było pozorne i nastąpiło li tylko 
z powodu jej męża, który obligacyę pomienioną chciał 
winknlowiić. Pani Schwab wydała je j przeoiwcesyą, 
ta  jednak hrabinie gdzieś zaginęła. Oskarżonemu ni 
jego żonie, nigdy nic dłużną nie była.

P r z .  Czy panu Schwabowi znany był początek 
cedowania owej obligacyi.

Swi .  Mowy o tem nie było, sądzę jednak, że mu­
siał o tem wiedzieć.

P r z .  Czy oskarżony wiedział o wydanej pneciw - 
cesyi ?

Swi .  Z listów jego do mnie pisanych okazuje się, 
że okoliczność ta  dostatecznie była mu znaną. Oka­
zane sobie w tej sprawie doknmenta, uznaje hrabina 
jako  podrobione.

Świadek Józef K u p k a ,  nie podaje nio nowego, 
zasługującego na uwagę.

Świadek Anna K o f l e r  (od roku 1864 zostająca 
w obowiązku u Schwaba) podaje o stosunkach fami­
lijnych i domowjcb oskarżonego bardzo niedokładne 
szczegóły. P .n i S. w ostatnich 17 miesiącach swego 
życia tak była słabą , że w przeciągu tego czasu za­
ledwie ra* zdołała opuścić aa  chwilę łóżko; że pani 
S. często pisała, słyszała Kifler od garderobiany A n­
toniny Seiler. W domu państwa Schwabów robiono 
znaczne wydatki, i nieznano wcale słowa „oszczę­
dność". W końcu opowiada, że w ostatnich czasach 
w domu je j cbkbodawców nędza tak wielka zapano­
wała, że brakowało najpotrzebniejszych rzeczy, 
z chwilą śmierci pani Schwab, nieznaleziono, 
um arłą można było przyodziać.

P r o k .  Czy słaba odbierała w izyty?
S wi .  Odbierała i to dość częste.
Prokurator prosi o skonstatowanie okoliczności, ja­

ko według zeznań pierwotnych tego samego świadka, 
w trzech ostatnich miesiącach nikt słabej nie odwie­

dzał. Przewodniczący czyni zadość żądaniu proku- 
ratoryi.

Zeznania świadka Allvattera, wierzyciela, a zara 
zem ajenta oskaiżonego, są tego rodzaju, że powo 
dują prokuratoryę do uczynienia wniosku, o posta 
wienie tegoż jako wspólnika Schwaba w stan oskar 
żania o zbrodnię oszustwa. Pokazuje s ię ,  że tenże 
nieraz maczał swe ręce w brudnej tej sprawie. Sąd 
przychyla się do wniosku prokuratora, i zarządza 
przeciw temu osobne śledztwo.

Lekarz domowy który kurował od r.1862  panią Schwab 
opisuje swą pacyentkę jak o  nadzwyczaj nerwową i 
do spazmatycznych cierpień skłonną kobietę. Konsta­
tuje przytem, że w ostatnich 17 miesiącach nie pod 
nosiła się prawie wcale z łoża boleści.

P r z .  Czy w tym s ta n ie , w jakim  pani Schwab 
zostawała, mogła pisać?

S wi .  Jedynie podtrzym ując je j rękę. —  Świadek 
zeznajs, że słaba skarżyła się często przed nim na 
męża, który j ą  zmusza do podpisywania różnych 
weksli i dokumentów.

Z odczytanych dalej zeznań pokazuje się, że oskar­
żony z kilkoma innemi już  lichwiarzami traktował < 
znaczniejsze pożyczki, dając wszystkim jako ubećpie 
czenie obligacyę indemnizacyjne wystawione na imię 
hrabiny Erdody. Zeznanie to konstatuje, że Schwab 
p a d ł  o f i a r ą  n i e n a s y c o n y c h  l i c h w i a r z y

Odczytane trzy listy, podp isane „Gustaw" po­
kazują nam ja k  rozpaczliwym był stan fiuansowy o- 
skarżonego. „Gustaw" wszelkiemi siłami, a nawet 
ofiorą swego własnego majątku, stara się wydżwignąć 
swego przyjaciela, z grożącej mu moralnej i mate 
ryaluej ruiny. W  ostatnim liście ofiaruje mu 3000 
złr. z swojej kieszeni do dyspozycyi.

Nuta policyjna powiada, że areszto/.anem u Schwa 
bowi odebrano d iść  znaczną dozę sinku potażu. O- 
skarżony twierdzi, jakoby sam policyi wręczył ową 
trucizuę, którą wprawdzie w pierwszym momencie 
pod wpływem śmierci swej żony (ta jak  wiadomo z 
chwili aresztowania jego —  um aiła) tudzież pod stra 
sznem wrażeniem aresztowania, chciał sobie życie o 
debrsć, wkrótce jednak nastąpiła rcfLksya a z r ią  i 
nadzieja, że jako niewinny potrjfi obmyć się z cią 
żącego na nim zarzutu.

Następnie przewodniczący odczytuje akt dyscypli­
narny. W  chwili gdy dano Scbwabowi akt tyczący 
się jego procesu do przejrzenia, zniknęło kill a doku 
mentów, a po ścisłej rewizyi zarządzonej zaraz po 
tem w sali oskarżonego zualeziono owe papiery. Za 
nadużycie to zasądzono Schwaba na 24 godzin odo­
sobnionego i postem zaostrzonego aresztu.

Nota najwyższego Sądu objaśnia nam powód pen- 
sionowania Schwaba. Głównie ku temu przyczyniły 
się długi zaciągane u swych podwładnych, a których 
zaciągający nie zwykł b; ł nigdy płacić, dalej ciągłe 
tegoż stosunki z lichwiarzami najpodlejszej sorty, któ 
rym tenże swe dekoracye był za»tawił, a w końcu 
inno jeszcze względy nie dające się pogodzić z Wy­
sokiem stanowiskiem zajmowanem przez Schwaba.

Na w n k s .k  obrońcy oskarżonego Dr Kratkiego 
odczytano liczne pisma pochwalne, które w biegu u- 
rzędowania umiał obwiniony sobie zdobyć i na tem 
zakońezono postępowanie dowodowe.

N astępuje wniosek prokur..toryi reprezentowanej 
tutaj przez D r Schmeidla. Uzbrojony zasobem nie­
zbitych dowodów, z wi litą konsekwencyą przepro­
wadza winę oskarżonego i wnosi o zasądzenie tegoż 
na s z e ś c i o l e t n i e  c i ę ż k i e  w i ę z i e n i e .

Obrońca rebi prawie nadludzkie usiłowania celem 
uratowania swego klienta. Obrona zrobiła nie male 
wrażenie na sędziach, a zgromadzona publiczność prze 
ciągiem brawem nagrodziła usiłowania obr ńcy.

Do długiej naradzie zapadł w yrek. Brzmi on na 
l a t  4 c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .  Wyrok ten odczy­
tano oskaiżonemu w jego sali więziennej. Oskarżo­
ny wniósł rekurs.

i ilości, wykazał tylko takie m ateryały roślinne, które 
szczególnie służą do wyżywienia zwierząt roślinnością 
żyjących i posiadają znaczną ilość części azotowych, 
solnych , prawie z zupełnem wyłączeniem niepoży- 
wi.ych tkania roślinnych, tak, że ta  pasza podobna 
jest do esencyj pożywienia roślinnego.

Ja8nem jest, że przez przeładowanie żołądka zwie 
rzęcego masami roślinnych pokarmów mnićj poży­
wnych, często zjawiają się choroby u koni lub bydła, 
lub też usposobienia do chorób, które przez używanie 
paszy posilnój z pewaośiią i łatwuścią usnaiętem, 
będą.

Podpisany ma przekonanie, że powyższy środek 
żywieuia najzupełnićj odpowiada zasadom chemii fi- 
zyologicznój, a  przez bezprzestanne zadawanie tego 
m ateryału pożywnego zastępującego wszystkie pasze 
roślinne, nietylko się będzie popierać zdrowie koni 
bydła, ale zapobiegnie się wielu chorobom.

Zalecam więc zadawanie tój paszy posiłnćj wszy 
stkim właścicicielom koni i bydła i gospodarzom.

D r med. i chem. Julian Floryan Heller
Przełożony c. k . patologiczno-chemicznego instytutu, 

prof, uniwersytetu c. k. i chemik sądu krajow ego.

( N a d e s ł a n e ; )
Obecna pora zimowa oddziaływa swem zimnem 

często zmiennem powietrzem szczególniej szkodliwie 
na reumatyczne cierpienia zębów, a  u wielu podobnie 
cierpiących zjawia się ten peryod tak bolesny, k tó ­
ry  dotknięci z kilkoletniego doświadczenia dobrze 
znają i tak się go obaw ia ją , gdyż w ogóle nie ma 
przeciw temu środka, któryby je uśmierzył. W praw 
dzie tylko największą czystością i zdrowem pielęgno­
waniem ust i zębów można temu zapobiedz. A n i  
t h e r i n o w a  w o d a  do  u s t  lekarza zębów Dra Poppa 
w Wiedniu (główny skład w Krakowie w aptece 
pud Baraukiem p. W. Bedyka) okazała się pod tjm  
względem najodpowiedniejszą, dla tego też była na 
wielu wystawach odpowiednio odznaczona, w wiein 
miastach patentowana a z ostatuiój londyńskićj wy­
stawy odniosła dla swego wynalzcy pełną zaszczytu 
pochwałę. Uznauia te same przez się miałyby w pra­
wdzie mnićj praktycznój wartości, gdyby nie były po ­
pierane najliczniejszemi i najwiarogodniejszemi świa­
dectwami j ezczególuićj z wyższych sfer towarzystwa 
mncżącemi się codziennie tak dalece, że nie noże 
pedlegać wątpliwości skuteczność anatberinowej wo­
dy w pielęgnowaniu ust i zębów w usunięciu gęb 
czastości i chróst na języku i żuchwach, ósada na 
zębach, nieprzyjemnego oddechu i t .  p. nawet zapobie 
gając pruchnieniu, w powoluem łagodzeniu a nare­
szcie zupełnemu usunięciu bólu zębów. Jeżeli wi ę c  
zalecamy własność Anatherynowśj wody wszystkim 
cierpiącym na usta i zęby, jesteśmy przekonani, że 
czynimy im prawdziwą przysługę wskazując im drogę, 
po którćj wielu przeszło i pozbyło się tak dokuczli­
wych cierpień.

wmm

l i

D ep t* * *  k lz ę r a f ir j: '  e

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Księgosusz.

Ponieważ księgosusz wzmsga się w W ęgrzech, 
mianowicie w pogranicznym komitacie maimaroszkim 
panuje, widzi się c. k. Namiestnictwo spowodowanem 
zastosować § 5 ustawy o zarazie bydlęcej do stosun­
ków w Królestwie W ęgierskiem w następujący sposób: 

Nie wolno sprowadzeń z W ęgier do Galicyi bydła 
rogatego i części surowych z takich zwierząt pocho­
dzących, niemniej siana, potrawu i słomy drogami u- 
boczncmi pod żadnym warunkiem, głównie zaś go 
śoińcami za certyfikatami urzęduwemi, jeno przez na­
stępne miejsca graniczne: Klimiec (powiat S try i), Ja ­
worów (pow. T urka), Lnbków (pow.Lisko), Barwinek 
i Grab (pow, Krcsno), Konieczna (powiat Goilice), 
Muszyuka i Piwniczna (powiat Nowy Sącz), Spytko 
wice (powiat Myślenice) Kamernia (pow. Ż yw iec).— 

Z c. k . Namiestnictwa.— Lwów d. 14 grudnia 1868.

( N a d e s ł a n e : )
Szanownym czytelnikom , którzy chcą połączyć 

przyjemność z pożytkiem , zalecamy do upiększenia 
zupalnego urządzenia ich mieszkań bazar tapetów 

E .J .  Fischera w W iedniu K firtnerring N r 15. Tenże 
przesyła cenniki i okazy bezpłatnie.

( N a d e s ł a n e : )
Polecając szanownym czytelnikom dzisiejsze oglo 

szenie pana Filipa Fromma w W iedniu , równocze­
śnie nadmieniamy, że rzetelność i taniość wyrobów 
jego coraz powszechniejsze znajduje uznanie.

( N a d e s ł a n e : )
Przedsiębrany chemiczny rozbiór paszy posiłnćj 

dla koni i bydła wynalazku p. Kwizdy, co do jakości

D r e z n o  22 grudnia. Dresdner Journal odwo­
łuje wczorajsze swoje zaprzeczenie uominacyi 
marg. ChatiŁu Bćcarda na posła francuskiego w
D reźnie. R zeczona ni m inacya  n a s tą p iła  rzeczy ­
w iś c i .

P a r y ż  22 grndnia. Marg. Moustier ma się 
nieco lepiej. Le Public pisze:Mocarstwa nie prze 
stają starać się w Konstanopolu i Atenach, aby 
spruwadzić zsgodzenie sporn. L ’Etendard zaprze­
cza, aby reprezentanci państw opiekuńczych w 
Konstantynopolu odmówili przyjęcia pod opiekę 
swoją pcddanych greckich w Tnrcyi. Posłowie ei 
nie bylj wcale o to proszeni. (Doniesienie doty 
czące mówiło o posłach francuskim, angielskim 
austryackim; zaprzeczenie zań niniejsze obejmuje 
i posła rosyjskiego, skoro mówi o posłach państw o 
piekuńczycb, opuszcza zań p sła austryackiego. Red.)

P a r y ż  22 grudnia (N. Frbl.) Propozycya ro 
syjska względem załatwienia sporu tureckiego na 
kocfercncyi państw podpisanych na traktacie pa­
ryskim, znalazła tu i w Londynie przychylne przy­
jęcie. Ks. Metternich ma polecenie popierania gor 
liwie tego projektu. Porta jeszcze się wstrzymuje, 
lecz przystaje podobno na proponowane przez 
Rosyę przedłużenie do trzech tygodni wstrzyma 
uia się od kroków wojeonych. Mniemają tu , że 
konfereneya już w pierwszych dniach stycznia 
zbierze się.

P a r y ż  23 grudnia (Deb.) Utrzymują, że pań­
stwa zachodnie chcą skłonić Portę do cofnięcia 
ultimatum i postawienia w nocie łagoduiejszych 
żądań. Nadeszło tu telrgraficzŁe przychylenie się 
Austryi do konfercucyi.

R z y m  21 grudnia. Papież zamianował dziś 
na tajnym konsystorzu dziesięciu biskupów i ra- 
cybiskupów.

Neapol 23 grudnia. (Pr.) W Isoletta (zape 
wne Isola miasteczko w Kalabryi) przytrzymano 
jenerała zakonu Teatinów z listami do kardyuała 
Autonellego i innych dyplomatów, i odstawiono go 
tutaj. Między Garibaldzistami panuje wielki loch 
z powodu Grecyi; miały tu nadejść od Garibalde- 
go rozkazy do tej sprawy odnoszące się; rząd 
nie stawia przeszkód temu ruchowi 

Londyn 22 grudnia. Wczoraj odbyło się 11 
wyborów do parlamentu z powodu zmiany gubi 
netu. G l a d s t o n e  rzekł w mowie swojej wybor­
czej, że obstawać będzie przy swojij polityce pod 
względem kościoła irlandzkiego, i oświadczył się

przeciw tajnemu głosowaniu. B r i g h t  oświadczy 
w swojem kole wyborczem, że rząd idąc zs wzo- 
zem lorda Stanleys wstrzymywać się będzie od 
wszelkiego mięszania się w zatargi na stałym 
lądzie.

Madryt 21 grudnia. Z Hawanoy nadeszły 
zadawałniające wiadomości. Odpłynęło już tam 
6000 żołnierzy, a rząd zamyśla użyć wszelkich 
środków potrzebnych do przywrócenia porządku 
na wyspie Kubie.

Tryest 23go grudnia. Książę Czarnogórski 
przybył tu parowcem Lloyda i ma podobno jechać 
bezzwłocznie do Petersburga.

Ateny 22 grudnia. Rząd żąda nadzwyczajne­
go kredytu 100 milionów drachm i nadzwyczaj­
nego poboru do wojska. Gwardya narodowa ma 
być mobilizowaną. Porty Paros i Patras będą u- 
fortyfikowane. Statki wojenne tureckie krążą przed 
Syrą.

Konstantynopol 23 grudnia. Porta nie 
otrzymała dotąd żadnych przedstawień pod wzglę­
dem koufereocyi. Porta nie chce widzieć w koufe- 
rencyi środka właściwego do rozwiązania sporu.

W tój chwili konfereneya w sprawie greeko- 
tureckiój  ̂ jest na porządku dziennym. Nie ma 
wprawdzie jeszcze autentycznych poświadczeń, 
aby konfereneya była już zdecydowaną, wszela­
ko ze wszech stron nadchodzące doniesienia zga­
dzają się na to, że propozycya rosyjska poparta 
przez Prusy, znalazła już przyjęcie ze strony Aa- 
giii, brancyi i Austryi, i przeto prawdopodobnie 
zbierze się niezadługo po Nowym Roku. Zdaje 
się, że jeszcze nie nadeszło z Petersburga do rzą­
dów formalne zaproszenie na konfereneye, lecz 
już poufnie odbywają się kroki przygotowawcze; 
skoro zaś nastąpi porozumienie, depesze w tym 
względzie zostaną rozesłane.

Ze Wschodu nie nadeszły żadne takie donie­
sienia, któreby kazały przewidywać wybnch woj 
ny przed urzędową uotyfikacyą o konfereneyi. 
Turcya wzbraniać się nie może, lubo dotąd je ­
szcze nie oświadczyła się ani za, aoi przeciw zwo­
łaniu konferencyi. Presse dowiaduje się, z dobre­
go jak  mówi, źródła, że do d. 22go Porta nie o 
trzymała uwiadomienia o propozycyi konferem-yj- 
ućj i że nie myśli zawieszać swoich środsów re­
presyjnych przeciw Grecyi. Hubbart pasza miał 
otrzymać rozkaz rewidowania papierów okrętów 
kupieckich greckich, płynących pod obcym paw i­
lonem, aby się przekonać, czy papiery odpowia­
dają pawilonowi.

N. fr . Presse mówi, że poseł rosyjski w Wie 
dniu erzędownie oświadczył, iż doniesienie Le­
vant Heralda, jakoby pozwolono okrętom greckim 
pływ ać pod pawilonem rosyjskim, jest zmyśl me.

Z listów dziś nadeszłycb przy zamknięciu pocz 
ty, która nadomiar o parę godzin spóżaiła się, 
dowiadujemy się, jak  pisze wiedeński nasz ko­
respondent ż® w Wiedniu panuje zupełna nie­
pewność położenia pod względem Wschodu, lecz 
prawdopodobnie rząd tameczny będzie się oglądał 
na Paryż. Wczoraj głoszono w Wiedniu, że Por­
ta nie chce przystać oa konfereneye, ani też nie 
zawiesi kroków represyjnych przeciw Grecyi. Mi­
mo tych pogł sek korespondent utrzymuje, że Por­
ta zgadza się na konfereneye ale stawia warno 
ki, a mianowicie żąda, aby jej przedłużono f  >r 
maluy program takiego zjazdn dyplomatycznego, 
tudzież aby mocarstwa zachodnie poręczyły, że 
Grecya zaniecha wszelkiego zamysłu wojennego 
zaborczego. Jeżeli te warunki zostaną przyjęte. 
Porta przedłuży o trzy tygodnie termin rozpoczę­
cia kroków wojennych.

Korespondent nasz — r. lubo mówi o mającej się 
zebrać konferencyi, nie ufa jej rezultatowi, lecz 
upatruje w niej jedynie środek odwleczenia woj 
ny, aby powstrzymać Omera paszę i admirała Hob- 
harta od działania bezzwłocznego. Projekt konfe­
rencyi przyjęty jest w Berlinie i Wiedniu; w Pa 
ryżu i Londynie żądano ściślejszego określenia 
programu. Porta zaś ma żądać, aby warunki 
ultimatum przez nią postawionego przyjęte były 
za podstawę konferencyi, i że Porta nie odwoła 
blokady Syry przed przyjęciem tych warunków 
ze strony państw konferujących. Turcya w ca 
lym tym sporze działa na własną rękę nie po 
wodując się wpływami obcych rządów.

Zupełnie inaczej brzmi oświadczenie La France 
o nocie rosyjskiej wysłanej do Paryża, aniżeli 
doniósł telegram mający streścić to oświadczenie. 
Było ono odpowiedzią na następującą depeszę 
petersburską z 19go: „Gazeta Giełdowa mówi, 
że ks. Gorczaków wystosował notę do rządu fran­
cuskiego, w której wskazał potrzebę, aby rząd ten 
wyraził się pod względem zachowania się posła 
francuskiego w Konstantynopolu." Na to La France 
odpowiada: „Nie wiemy, ozy rzeczywiście istuieje 
nota specyalna gabinetu rosyjskiego do r*ąda 
francuskiego; to jednak co wiemy o obecnym sta­
nie 8tusnnków mocarstw, mianowicie Francyi i 
iusyi, pozwala nam powiedzieć, że związki istnie­

jące między niemi nie mogą mieć takiego cha­
rakteru, jaki depesza petersburska przewidywaćby 
kazała."

Le Public dziennik mający być wyrazem poli­
tyki Rouhtra wynalazł nowy sposób załatwienia 
sporu między Turcyą a Grecyą, to jest dać Kre- 
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mięszać.się w zatargi europejskie, i trzymać się bę­
dzie pod tym względemjpolityki lorda Stanleys. Lu­
bo Bright nie ma żadnej styczności ze Bprawami 
zigranicznemi, wszelako wiadomy jest mu pewnie 
program rządowy, i na nim się opierając powoły­
wał się na riemterwencyę. Wzmianka atoli o Stan- 
leyu, który zapowiedział npadek Turcyi, rzuca 
światło na obecne stanowisko Anglii w sprawie 
wschodniej.

T elegrafow any wczoraj w treści artykuł Gazety 
k rzyżo w e j  0 sporze grecko-tureckim , brzmi nastę­
p n ie: *

„Ultimatum tureckie stawia Grecyi żądania w 
tak szorstkiej furmie, że zapewne żadne państwo 
nie zechce zalecać w Atenach bezzwłocznego przy­
jęcia jego, jakkolwiek wszystkie państwa nalega­
ją  na ustępstwo. Nie dostrzegamy jednak jeszcze 
żadnego śladu takiego ustępstwa; z drugiej zaś 
strony wdanie się mocarstw nie przybrało jeszcze 
na siebie formy. Sądzą teraz, że nowy minister 
francuski Lavalette wystąpi z podobną propozy- 
cyą, a byłoby to już za prawdę w porę, gdyż nie 
da się zaprzeczyć, że Porta za łagodną namową 
Beusta raz w ruch wprawiona, już z wiadomą e- 
nergią Błabych zrobiła kroki, które muszą coraz 
więcej wikłać położenie (jak np. żądanie posta­
wione w Bukareszcie i Belgradzie o wydalenie 
Greków,), gdy natomiast wzburzenie w Atenach 
akiego już doszło stopnia, że mowa jest o ustą­

pieniu gabinetu Bulgarisa a zastąpieniu go przez 
gabinet Komondurosa. Ten ostatni znaczyłby je ­
dnak prawie tyle, co jawne wypowiedzenie wojny. 
Wierzymy zawsze jeszcze w pokojowe załatwie­
nie sporu umyślnie podnieconego; nie możemy je ­
dnak zataić, że załatwieme to z każdym dniem 
staje się trudoiejszem, zwłaszcza, gdy już słusznie 
czy niesłusznie, kto może powiedzieć, odzywają 
się powątpiewania o zgodności m ocarstw?

W artykule tym, którego wagę podniósł tele­
gram o nim donoszący, mieści się i® oskarżenie 
bar. Beusta o podburzenie Tnrcyi; 2° posądzenie 
mocarstw o brak zgody; 3° mylne doniesienie o 
poleceniu danem Serbii i Rumunii, aby także wy­
daliły GLeków, gdy jak  się okazało, polecenia ta ­
kiego nie było, lecz Porta zawiadomiła tylko rzą­
dy Księstw tych o wydaleniu Greków. Wobec do­
mniemanej niezgodności mocarstw, głoszą właśnie 
że panuje zupełna zgodność, że wszystkie mocar­
stwa przychylają się do propozycyi rozstrzygnię­
cia sporu na konferencyi, i że zmiana ministra 
spraw zagranicznych w Paryżu tłumaczoną jest 
jako nowa rękojmia pokoju. Wprawdzie wszystkie 
te pogłoski o zgodzie są tylko pogłoskami, za ­
wsze jednak przez dzienniki półurzędowe rozpo­
wszechnianemu

La Patrie obstaje przy swojem twierdzeniu, że 
powiat kandyjski Sfakia, ostatni przytułek po­
wstania poddał się Tarkom, którzy już od 9go 
grudnia posiadają w swem ręku port Lntro; je ­
dyny punkt przystępny w owej stronie wyspy. 
Irzy  statki, jeden austryacki, jeden francuski i 
jeden angielski przybyły l ig o  do Lutro, gdzie 
uowódzca turecki wzaosi fortyfikacye i gdzie woj­
sko ma przezimować.

Poseł austryacki w Rzymie hr. Trauttmannsdorff 
przybył do Wiednia i wraca do Rzymu po świę­
tach. N. f r .  Presse zaprzeczając doniesieniom 
rzymskiego kerespodenta Czasu, mówi, że poseł 
uie mial polecenia do żadnych układów, żadnych 
aie wyraził życzeń ani żądań, i dla tego nio mógł 
otrzymać odmowy. Rzeczą jest Rzymu robić pro- 
pozycye, jeśli chce się porozumieć.

List rzym ski, który nas w tej chwili doszedł 
z auia 20 b. m. zapowiada konsystorz, który się 
rzeczywiście nazajutrz odbył, jak doniósł telegram: 
Na nim nie było nic prócz prekonizaeyi 10 bisku­
pów, tudzież wzmianka o wypadkach hiszpań­
skich. Zresztą wrażenie w Rzymie ze zmiany g a­
binetu francuskiego ma być bardzo niekorzystne- 
margr. Lavalette bowiem uważany jest za autora 
konwencyi 15go września i nie zapomniano mu 
w Watykanie depeszy, w której się wyraził o rzą­
dach kard. Autonellego bardzo nieprzychylnie. 
Dodaje korespondent, że załoga francuska w Ci- 
ViUvechia została wzmocnioną i że robią przygo­
towania do wzmocnienia w ogóle wojsk francu­
skich w państwie kośoieluem.

Wobec sprawy grecko-tureckiej nikną wszy- 
s tk ie  inne, zwłaszcza, że Die ma ich tak dalece 
ważnych. W Hiszpanii wyraźniej występują w tej 
chwili jako kandydaci Don Carlos i książę Mont- 
pensier, którego popiera otwarcie Correspondencia 
przybywa zaś trzeci kandydat, książę Carignan 
Sabaudzki, który osobiście przybędzie do Madrytu 
a uprzedził go już tam jenerał Cialdini.

Istataid dgpssie tslegraflcias „0issał.‘
P a r y *  23 grudnia, wieczór. Alonitor wieczor­

ny piaze: Dzięki pojednawczym życzeniom, któ- 
remi gabinety są ożywione, można się spodziewać, 
że dyplomacya europejska znajdzie za pomocą
akcyi łagodzącej, środki do usunięcia trudności.__
Minister Rouher przyjmował O l o z a g ę ,  który mu 
wręczył listy wierzytelne jako nadzwyczajny po ­
seł hiszpański.

Konstantynopol 23 grudnia. La Turguie
donosi: H o b b a r t  pasza trzyma się na stano­
wisku swojem przed Syrą. Wojska tureckie sto­
jące na granicy Tesalii, gotowe są do wtargnięcia. 
Jowstanie kandyjskie zakończone; Kreteńczycy 
przyjęli obojętnie zerwanie stosunków dyploma­
tycznych między Turcyą a Grecyą.

Konstantynopol 24 grudnia. Poseł g re­
cki odjechał stąd. Poseł amerykański objął opie­
kę nad poddanymi greckimi. Poseł rosyjski zro­
bił propozycyę względem konferencyi, lecz Tur- 
cya ją  odrzuciła.

K u rta .  W i e d e ń  24 grudnia godzina 2 p i  polud 
Metaliki 58 75. — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 59.30. — Pożyczka narodowa 
64-— . — Losy z roku 1860 90 8 0 .— Akeye ban­
kn ostęplowane 6 6 0 —-Akcye kred. 239-— ,  Lon. 
dyn 119-25 —Srebro 117-75. — Dukat 5-69,

P a r y ż  23 gradnia, wieczór. 70-05.

Następny numer Czasu wyjdzie w 
działek wieczór.

ponie-
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Od Administracyi „Czasu.“
N a k ł a d e m

D rukarni „C Z A SU “  w  K ra k o w ie
wyszedł

K A L E N D
ŚC IE N N Y

NA ROK

4  m  «  O s
drukow any ozdobnie,

zawierający: święta rzymskie, ruskie i ży­
łowanie, odmiany światła ksężycowego, 
:eisźaiejsze ceny jazdy i przesyłek na ko­
lejach żelaznych, ceny telegramów, tabelki 
nęplowe i ruch pociągów kol-i żelaznych, 

będących w związku z Krakowem.

Do nabycia w Administracyi „Czasu11 
ako teł we wszystkich kięgnrniach, oraz 

i w Ajencji „Czasu" v>e Lwowie

po c en ie  cen tów .

Sabjekt handlowy
uzdolniony do s lepu i Piwnic z dobre- 
mi świadectwami mołe znalczć miejsce
w Handlu E d w a r d a  F u c l i s a
w Krakowie, (2 3 0 1 -2 -3 )1

Paulina Ebers,rZ,rff i“pyo r i
najświ ższych modeli paryskich w zimo­
we kapelusze, kaptury i boszliki — oraz 
mając znaczny wybór czepeczkow, ubior­
ków, negliżyków i kwiatów — poleca się 
szanownej publiczności.
Przy  Ułicy Floryańskiej Nr. 329 dom p. 

2214- -3)T U e s t w a l e w i c s o w e j .

G ł ó w n a  w y g r a n a  2 0 0 , 0 0 0  Z[r.
Najniższa wygrana 1 0 5  złr.XV d n iu  a  S ty czn ia  1 8 0 9  r.

nastąpi wielkie ciągnienie przez rząd 
założonej i poręczonej c. k. au- 
stryackiej pożyczki kolei rządowej 
i żeglugi parowej z r 1858 w kwo­

cie 4 2  m ilio n ó w  z łr .
Pomiędzy 420>0CO wygranemi tej 

pożyczki znajdują się wysokie traine:
21 po dr. 2 5 0 ,0C0, 71 po 2 0 0 ,0 0 0 ,  
1 0 5  po 1 5 0  0 0 0 ,  9 0  po 4 0 .0 0 0 ,  
1 0 5  po 5 0 ,0 0 0 ,  9 0  po 2 0 ,0 0 0 ,  
105 po 1 5 ,0 0 0 ,  3 7 0  po 5 .0 0 0 ,
2 0  po 4 0 0 0 ,  7 6  po 3 -0 0 0 ,  2 6 4  
po 2 0 0 0 ,  5 0 3  po 1 5 0 0 ,  7 7 3  po 
1 0 0 0  złr. itd. itd. a 1 6 5  złr. aus 
wal. jest najniższą wygraną każde­

go wyciągniętego losu.
Żadna inna loterya nie nastręcza 

tyle szansy wygrania jak  ta, i ka­
żdemu jest dana sposobność małą 
wkładką zrobić wygianę 2 0 0  0 6 0  
Złr.

Jeden los ze Seryą numerem wy­
granej kosztuje 2 złr.; 3 losy 5 złr.,
7 losów 10 złr., 15 losów 20 złr. 
aus w. w banknotach.

Łaskawe polecenia za nadesłaniem 
należytości będą sumiennie szybko, 
opłacone, wypełnione, do każdego Q 
zamówienia dodany będzie urzędo­
wy plan gry, każde zapytanie chę­
tnie wyjaśnione a po uskutecznionem 
ciągnieniu wykaz wygrau każdemu 
uczestnikowi opłatnie przesłany ja ­
ko też wygrane natychmiast wypła­
cone. Uprasza się więc, udać się 
szybko i bezpośrednio do podpisane­
go domu handlowego. (2113-3-)

. /  lireycha"
Friedbergergasse 41._____________

Do Zakładu budowy wag mosto- 
vych L. Buganyiego w Wiedniu.

Skład, Singerstrcsse Nr. 10
Za dostarczoną król. węgierskiej Dios- 

ryorskiej kopalni węgla setną wagę mc- 
itową na 80 cetnarów muszę wyróbcy 
ejże p. L. Buganyitmu moje najzupeł- 
tiejsze zadowolenie wyrazić, gdyż nie 
ylko umiarkowana cena ale rzetelne i 
lokładne wykonanie nie pozostawiają nic 
lo życzenia.

Czuję się więc spowodowanym wyroby 
>ana Buganyiego każdemu jak najgoręcej 
lolecić.

DiosgySr 24 Czerwca 1868 r.
kró l. w ęg ierska k o p a ln ia  w ęgla 

J o a c s l e o v i c s ,  
1T95-4-) rz ą d c a  górn iczy .

Uwiadomienie.

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i Myszy
i pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
i Myszy i Szczury, w kształcie świecy 

Cena f la s ie c z h l 5 0  cent.
Takowej niefałszowanej dostać można:
K r ak o w i e u pana S i . J n tv o m ic  ■ 

t e g o ,  we Lwowie u pp. Konstantego 1- 
ierskiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
ukera i Piotra Mikolasza; w Tarnowie 
). Józefa Johna i H. Kouyi. (1543--13)

I o w o  założona
RESTAllRACKA

V  HOTELU NARODOWYM.
p r z y  u l i c y  S w .  J ó z e f a ,  

poleca się łaskewym względom Szano­
wnej Publiczności. (2040-1 £-)

Sikawki ogniowe, 
ogrodowe, Pom 
pyjWfże,'Wia­

dra, Ubiory W m .

Z ało żo n e  1823. 
Z a ręc ze n ie . 

Illustrowane 
— . - _  _  ,  -^cenn ik i bez-

dla s t r a ż y ^  IM  U  f t  U  # t  \  płatnie

w 3 X  w W i e d n . . ,  N P0CZt?
Leopoldstadt, Miesbachgasse 15, 

gegeniiber dem Augarten

N a porę je s ic n -g f t ą  ną i zim ow ą,
poleca, znana w ca łym kraju i zagra­
nicą dla swej do- kładności wyrobu

c. b . wył nprzyw.
Fabryka nieprzemakalnego, sukiennego, 

pilśniowego i skórzanego obówia.
A RO TH STERN A

w W iedniu,
Stadt, H ibsburger- 

gasse N. 1, 
alt obere Braunerstras-' 
se, nihbst am Graben 

swój bogato zaopatrzony skład według naj­
nowszego i najodpowiedniejszego kształtu 
wyrabianego obuwia dła mężczyzn dam i 
dzieci dla użytku domowego, podróży, po­
lewania, szczególniej do zalecenia cierpią­
cym na odmrożenia, odciski, gościec i dnę. 

(matyzm).
Ula dam.

Trzewiczki domowe filcowe lub sukienne 
od kr. 70 do złr. 3-60.

Kamaszki sukienne z podeszwami sukienne- 
mi lub patentowanemi od złr. 1.80 do 2.70. 

Trzewiczki filcowe z nieprzemakalną po­
deszwą od zlr. 2-80 do 3 -20 .

Trzewiczki filcowe z gumami zupełnie nie 
przemakalnemi od złr. 3-40 do t>‘5 r'. 

Buty skórzane ze skórzanemi lub gumo­
wemi podeszwami od złr. 3.40 do 8.50. 

Kamaszki aksamitne ie skórzanemi pode­
szwami od złr. 3 do 7.

Kamaszki aksamitne z gumowemi od złr. 
4 do 8 .

Kamaszki dziecinne ze sukna filcem pod­
szywane od kr. 80 do zlr. 3-50.

Buty podróżne od kr. 80 do zlr. 5 50.
U la mężczyzn.

Kamaszki sukienne z sukienną podeszwą 
zlr. 2 20 .

Kamaszki sukienne z nieprzemakalną po- 
dejzwą zlr. 3-80.

Kamaszki sukienne z nieprzemakalnemi ob­
kładami złr. 5, 6 do 8 .

Kamaszki filcowe obkładane rosy;, lakie­
rem z gumowemi podeszwami, filcowemi 
podkładami bardzo ciepłe złr. 6-50, 7, 8, 9. 

Kamaszki filcowe z obkładami kozłowemi 
z podeszwami gumowemi po zlr. 7, 8-50, 
9 50

Buty wysokie od złr. 8 do 12.
Buty do polowania zupełnie nieprzemakal 

ne od złr. 8 50 do 16.
Szczegółowe cenniki rozsyłają się bez­

płatnie. Zamiejscowe zamówienia wypeł­
niają się jaknajszybciej a obstalunki za 
pobraniem należytości wysyłam. Przyjmu­
je się do naprawy. (1930-17-20)

Odkrycie
zrobione stanowiące epolięt pra­
wo natury porostu włosów jest docie­
czone. Pan Karol Maiły w W ie­
dniu, znany jako pilny badacz życia wło- 
tów, wynalazł tak zwany Ewalinowy środek

porostu włosów  
i brody,

któremu jeszcze żaden inszy kosmetyk 
w skuteczności nie wyrównał.

Częste używanie Ewalinowej Pomady na 
włosy, sprawia cudowne skutki, gdyż nie- 
tylko, że się zapobiegnie wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu  
natychmiast ustaje, ale na łysych miejscach 
powstaje nowy włos, tak jak Kwalino 
wa Eiieneya na brodę u 17-letnich 
młodzieńców silną pełną brodę wywołuje.

Gdy pan Maiły jedynie w interesie swych 
bliźnich bezprzestanne badanie na tym polu

Uprasza się każdego, aby c. k. uprzy­
wilejowanych Kwalinowych wyro­
bów nie brał za insze kosmetyki.

Mallugo Ewalinowa Pomada na włosy po 
1 złr. 60 cent. Essencya Ewalinowa na po­
m st brody po 2 zlr. 50 cen t, są do naby­
cia w KRAKOWIE u pp. J ó z e fa  Jah-  
tta i Ijeona Feintucha  — we Lwo­
wie u aptekarzz pp. A. E terlinera , 4*. 
M ikolasza  i S .  Elmckera ,j tudzież 
we wszystkich rozgłośnych aptokach i do­
mach handlowych Europy. Pod adre 
sem; , Charles M ally  in Wien, Ge- 
tredeimrakt Nro_ 1,“ będą polecenia, na- 
pojedyncze słoiki za gotówkę lub zaliczko 
pocztową szybko wypełniane. (17S6-:J6-)T

-Z- W .
'* I
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W a

W a

n o  w e g o  u a j  n o w s *  e!  
d o b r e g o  n a j l e p s z e !

Najwłaściwsze miejsce
d o  n a j t a ń s z e g o  k u p n a

najlepszych zegarków jest
Skład zegarów FILIPA F R O U A

W Wiedniu Hoher-Markt Nr. 11 (Galvagnihof) 2 piętro.
C zęściow a sprzeda* pi> cen ach  Iiu ttow n ycli.

jjj© r Wszystkie zegarki regulowane na sekundę sprzedawane bywają z rzetelnem piśmien- 
nem trzechletniem zaręczeniem.

Największy skład, najwytworniejszy wybór.
Aby dużo sprzedawać, trzeba tanio sprzedawać.

C eny fabr j czn e  z 5  p ro cen to w ą  zn iżk ą .
Nr. 3. Złote damskie zegarki z 8 lub. zlr. 
dto emaliowane

Srebrne cylindr. zegarki z 4 rubinami złr. 10 
dto „ z obwódką złotą od­

skakującą . . . .
„ z kryształowym szkłem . . .
„ ankry z 15 rubinami . . . .
„ ankry z podw. kop. i 15 rub.
„ z kryształ, szkłem i 15 rub.
„ wojskowe zeg. z podw. kop.
„ remontoiry z kryształ, szkłem

13 - 14 
15- 19 
15 19
19 - 23 
18-26  
21 38 
20 -3 6

Chronometry prawdziwie angielskie 
Remontoiry dla myśliwców

z d iam en tam i........................
z podwójną kopertą . . . .  
ankrowe 15 rubinów . . . .  
z kryształowym szkłem . . . 
ai krowe ze złotą pokrywą . 
z podwójną kopertą . . . .  
z podw. kop. i złotą pokrywą
rem o n to iry ............................
z podwójną kopertą . . . .

................................złr. 170- 1000
......................... 15-

25— 30 
3 1 -  38 
45- 46 
45 48
35 - 45 
45— 50 
40 60
55— 60 
65-100  
70—10' 

110 -  200

C s

Złote i srebrne zegarki repetiery złr. 30 , £0, 83, 100, 3C0.
Wszelkich gatunków ściennych zegarów, pendułowych dostarczam taniej aniżeli wszędzie 

gdzieindziej.
Srebrne lancuuk l do cegarka

Krótkie złr. 2-50, 3, 4, 5, 6, 8 , 10; długie złr. 6, 7, 8, 9, 10.
Łańcuszki do zegarka z 141 karatowego złota

Krótkie złr. 17, 20, 25, 30, 40 , 50; długie złr. 24, 30, 40, 50, 60.
Z 18 karatowego złota krótkie złr. 26, 30, z0, 10, 100; długie złr. 3»>, 40, £<), 60, 1 0 . 

Odsprzednjącym większe ułatwienie.

Jedyny Skład w A u s t r y i  prawdziwych angielskich C l i r o i l O l l l D -  S/Z-
t r ó w ,  R e m o i i t o i r ń w  c h r o n o m e t r o w y c h ,  C liro -  
n o g r a f ó w ,  jako też R e m o n t o t r ń w  a n l t r o w y c h  dla
mężczyzn i dam E . e t  E .  E m a n u e la , \ Burlington Gardem  
w Londynie, n a d w o r n e g o  d o s t a r c z y c i e l a  JKV1. K r Ó l O W C j
W i l i t o r y i  i JC.M. c e s a r z a  N a p o le o n a  DII. ,  J. C. M. 
S u l t a n a ,  JKM. k r ó l a  P o r t u g a l s k i e g o ,  i JKM. k s i ę ­

c i a  W a l e s .
Na wszystkie angielskie Zegarki daję 5aio-letnie 

zaręczenie.
D la  Panów  F a b ry k a n tó w , L ek a rz y , D uchow nych , M y­

śliw ych, w ogóle w szystk ich , k tó rzy  są  zm uszeni
wczas wstawać,

wyborny Zegar budzikowy,
idący 3 0  g o d z i l i ,  a równocześnie budząc, zapala świa­
tło 9 złr. — tenże bez zapalania światła 7 zlr. — b u ­
d z i k i  b e z p i e c z e ń s t w a ,  z  p r z y r z ą d e m  a l a r ­
m o w y m  wystrzałem zapalającym zarazem światło 14 ił. (1 8 4 9 -1 2 )

Prawdziwe złote i srebrne klejnoty męzkie i damskie
i  14 I I I  karatowego złota

Wszystkie przedmioty oznaczone cechą prawdziwości przez c. k. urząd probierczy i wszy­
stkie robione ze wzorów paryskich.

^najpiękniejsze i najmodniejsze wzory
Pierścionki zlr. 130, 2, 3, 4, 6 , 10, 15, 20, 30.
K u z ic z k l  do koszul para złr. l -20, 3, 6, 6 , ld.
Cśuzlczki do rękawów, duże, para złr. v : 0 , 3, r, 8 , 11, 16, 20.
fauzikt do kołnierzy £0 kr., 1, 2 , 3, 4 złr.
Medaliony złr. 1-80, 3, 6 , 9, 12, 18, 24.
Krzyżyki 50 kr., 2, 3, 5, 8, 12, 18.
Serduszka (otwierane, zlr. 2 50, 4, 6 , 10, 18.
Kolczyki złr. 150, 3, 6, 9, 15, 20.
Brosze złr. 4-iO, 6, 9, 16, 20, 30,
Karnitur Drosza i Kolczyki okrągłe złr. 9, 12, 21, 30, ?6, 40.
Ilransoletki zlr. 3-50, 6 , 12, 18, 24, 3l\

Bo wiadomości 1 ostrożności l
Tak zwane Neugold i Talmigold nie sa prawdziwem złotem i prawie nie mają żadnej me­

talowej wartości. Również wyrób złota Nr. 1 i 2 jest prawnie zakazanym i tylko wyroby wyko 
nane przed końcem 1863 roku mogą być sprzedawene, nie można więc w nich znaleźć żadnych 
modnych kształtów. W mych klejnotach złotych poręczam wewnętrzną wartość za łut 17 złr. w 14 
kwaratowym towar/e i 22 zlr. za łut w 18 karatowem.

P ra co w n ia  ill»  napraw .
Wszelkie gatunki zegarów naprawiają się [najrzetelniej i najlepiej; stare zegarki, często pa­

miątki familijne, najzupełniej się odnawiają.*
fjjSgJP" Cena naprawy z 2 letniem zaręczeniem złr. 1, l-50, 2, 3, 4, 5.

Każdego zegarka dostarczam z monogiamem lub herbem -753®
Na żądanie przesyłam Zegnrki i klejnoty do wyboru za pobraniem należytości i za 

niezatrzymaniem zwracam natychmiast pieniądze przez pocztę. Polecenia wypełniam szybko za 
nadesłaniem gotówki lub pobraniem t  jże, a każdy zamawiający może być pewnym najrzetelniej­
szej i najszybszej obsługi.

Stare zegarki, stare złoto i srebro pfzyj.nuję po najwyższych cenach w zamian 
za wypłatę i kupuję także za gotówkę. _ . . . .

Na listowne zapytania odpowiadam natychm ast, daję każdemu żądane objaśnienia i 
zaręczam za najniższe ceny. Sprzedaż hurtowna i częściowa.

Będąc w stosunkach z pierwszemi fabrykami w Londynie i Genewie przez doborowy zawsze 
istniejący wielki wybór dostarczam b e z s p r z e c z n ie  najtańszych zegarków, lepiej ja k  gdziekolwiek 
indziej, a zarazem ozdobniejszego kształtu.

W szelkie snoje przedmioty są oryginalnego wyrobu a nie podobizny.
Upraszam przytem szanownych ^mieszkańców zamiejscowych przyjeżdżających do Wiednia 

o odwiedzenie mnie.
F i l i p  F r o m m ,

fab ry k an t zegarków  i k lejnotów . 
IXiodeii, h o lier iTIarkt, u ,  G a lvagn ih of, *  p iętro .

Porto wynosi za przesyłki do 1 funta wagi w całej monarchii tylko 20  do 25 kr. 
Chcących zam ienić s ta re  zeg ark i n a  now e u p raszam , ab y  się do m nie zgłosili.

Tylko 50 2#.000 lAivsrLosRndolfaryzykując,
można mu

w ygrać ^ V j U V V f J J

a to w następujący s p o s ó b :
Podpisany przekonany o pewności tych Losów, a przytem pomyślnych szansach gry, 
gdyż mają w roku 3  c i ą g n i e n i a : raz z główną wygraną 3 5 ,0 0 0 ,  a drugi 
raz 3 0 ,0 0 0  z łr ., następnie, że każdy Los bez różnicy musi byó z wygraną naj­
mniej 1 2  * ł r .  wylosowany, postanowił, aby i swoim Szanownym Odbiorcom, jako 
toż Szanownej Publiczności dać dowód swego zapatrywania się na wartość tych

Losów, wszelkie

Losy Rudolfa, :!; dzisiaj JO Styczn. 1869
u niego częściowo po 15 złr. 50 cent. kupione będą, tylko o 50 ct. różnicy od ce­
ny kupna, to jest po 15 złr. po uskutecznionem ciągnieniu, od Igo do 15 Kwie­
tnia 1869, napowrót odkupić. Ponieważ te Losy dla swej pewności, korzystnej szan- 
sy gry, swej wytwornej powierzchowności i tak niskiej ceny, czynią się odpowie- 
dniemi na podarunki na Gwiazdkęlub Noworoczne, zapraszam więc do zakupna tychże.

J  C. Sothen,
B a n k - e t W e c h s c lg e s c h a ft , W ie n , G raben N .1 3 .(2293-2-6)

po 3 złr. 50 centów i 
(0  centów za stępel naPromessy Losów kredytowych

ciągnieuie a  S ty czn ia  1 8 6 0  odbyć s'ę mające, z główną wygraną 2 0 0 ,0 0 0  
zł-., eą tamże do nabycia.

Polecenia zamiejscowe za nadesłaniem goto w ki, a za nadesłaniem małego za­
datku i za pobraniem należytości pocztą, załatwiają się szybko.
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PARIS

F A B 1 1 Y K A  O B U W I A
Leopolda llahna

w W I E D N I U ,
Głów ny Skład:

Stadf, Kolnerhofgasse Nr. I, 
utrzymuje najnowsze najodpowiedniejsze 

i najrozmaitsze
O b u w ie  l e t n i e  i  z im o w e ,
prawie w całej Europie znanej tanie sci, 

dokładności wyrobu i wytworności:
Męzkie “ “ m a "z lłi c |e t ę c e  od zlr. 4*50,

dto najwytworniejsze spacerowe, od złr. 6 
do 8 złr.

Buty cielęce z cholewami, o 1 złr. 7 do 15

D a m c l r i p  **“ m «»H »l spacerowe, 3, 3*Ł0, 
U u li io M C  4 , 4-50, 5, 6 do 13 złr. według wy­
sokości, rysunku i ubrania, z rozmaitych materyj 
gatunków skór,

lalllaCTlri l,l“ d*lewc*ąt i chłopców
a a U ia o A & l wysokie i pół-wysokie, od zlr. 2 , 
2*50 3, 3*£0.
W c 7 ftllr iP  T r i e n l l i ń w  n e g l i -W ObvIIVlv źowycli dla mężczyzn i dam, wraz 
z rozmaitym wyborem Obuwia fantazyjnego, na 
p o lo w a n ie , n a  u l ic ę ,  d o  sa lo n u . (a e S S -1 ,,-2 5 1

Za nadesłaniem miary długości i szerokości negi 
lub dobrze leżącego obuwia, każde zamówienie 
wypełniane będde szybko za pobraniem należy­
tości. Cenniki opłatnie.

Jeneralny Ajent dla Kniicyi E lu d o l f  
S ch w a rtz  we Lwowie, Plac Konwentowy.

]fi. S ch on feld ,
Kantor w Krakowie, ulica Stolarska pod 
L. 478, w domu przechodnim kawiarni 

Wielanda, poleca swój
doborowy Skład komisowy

dubeltowo o g n io tr w a ły c h  i bex- 
p ieczn y ćh  od  w ła m a n ia  się ,
z pierwszej austr. c. k. wył. uprz. fabryki 

f r y d e r y k t i  t B i e s e  w Wiedniu, 
po najtańszych cenach fatrycznych, od 64 
złr. i wyżej; również ma wszelkie gatunki 
wiedtńskich i berlińskich I.am p K in- 
fi u ow ych  . s to ło w y c h , ś c ie n ­

n ych , w ie sz a n y c h , 
jako też części Lamp, Cylindry, Banie 

Szkła białe, i t. p. (1698 8 -12

Latarnie gospodarskie,
do zupełnie bezpiecznego 
oświetlania stajen , ma- 

1 gazy  nów , m ły n ó w , 
1 piw n ic , s try ch ó w ,

(.0 cenie:
1 złr. 60 c., 2 złr. 20 c., 

2 zlr. 80 cent. 
w dużych i małych ilo­

ściach, u
Iź] l i i lh o  w W i e d n i u ,
* ' •  hE I t t ł tc /N eubaugasse Nr. 1.

Skład wszelkich gatunków 
Lamp olejnych (Moderateur), kam- 
fino iych, jako też przedmiotów ku­
chennych i do domowego gospodar­
stwa potrzebnych. (1859-11- 12)

Do pierwszego paryskiego bazaru 
Najlepsze angielskie wklęsło-szlifowane brzytwy

D, złr. 1, 
a do osti

orle
w m in ia tu rze  i  złr. 20 cent.

Wyborna perspektywa teatralna

dla Austryi dopiero co nadeszły , a za 
pobraniem należytości pocztą do nabycia.

za których 
doskonałość I

_  w zaręcza się
i za bezcen c. 80, złr. 1, 1.50, 1.80, 2, 2.50: bez wklęsłego szlifowania c. 40, 60; posek do ostrzenia ^5 c . , takiż ze 
śrubą 45 c. Pasta do ostrzenia brzytew 25 c. Zwierciadło do golenia 15, 25, 40 c. Mydło do golenia Windsor 15, 25 c. 
Q I tak zwane są w Anglii dopiero wynalezione p ióra  s ta lo w e  do p isa n ia  najlepszego
O Z D O n V  o r e  gatu nku> któremi się każde pismo, czy to lekką c/.y ciężką ręką, niedoporównania pięknie 

|  J  wykonywa: 12 tuz. takich piór w bardzo wytwornem pudełeczku, przedstawiającym album
w miniaturze 1 złr. 20 cent.

(szkło achromatyczne) oprawa ze z-łota T al mi 
2 złr. 60 cent., francuzka lakierowana złr. 4.60, | 
5.50, 6, 7, 8 do 10 złr.; angiels. d a le k o w id ło  

nu 2000 kroków 1 złr. m ik ro sk o p  25, 50, 60 c. L atarn ia  m a g ic z n a  z potrzebami c. 80, złr. 1.20, 1.50, 2, | 
2.60, 3.50. Cenniki na wszystkie przedmioty znajdujące się w Bazarze darmo i opłatnie rozsyłają się.

„F rster Fariser F a s ar f iir  Oesterreieh in W  im",
(11.79-5) _____  H arntnorring: 5 1 . — P a la ls  T cd csco .

dam Zagórski
Dr. Medycyny Chirurgii i Akuszeryi, U- 
niwersytetu Bazylejskiego i Krakowskie­
go, oraz i Okuhs'a, —  zamieszkał w
Rzeszowie Nr. 157  Nowe miasto. 

(2281-1-6)T

Wiadomość dla lekarzy .
Syrop 9r& Forget.

łgdiywa się z najpomyślniej- 
Iszym  skutkiem przeciw kc- 
j.vztom uporczywym, kata- 
arom, kokluszowi, nerwo­

wej iry tacyi naczyń płucowych i  wszelkim
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ł y­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać możns 
te Paryżu  u Dra. Chable, ulica Viviai.no, 36 
w K r a k o w i e  u pana B runona M iczyńskicgo  
i w aptece „pod Barankiem" p. Redyka  (dawniej 
Molędziriskiego); w Warszawie w akładz. materya 
lów apti cznych p. G alie; we Lwowie n p- 
Piotra M ikolasza — w Poznaniu u p. M ankie. 
wicza — w Pradze w skladzio materyalów apt
p. FVsetecky, ( j770-12J.

Jest to n ieoce­
niony środek  
prosty i tani,

a n i e z a w od n y 
przeciw najupor- 
m a rn y m  la tw ar 
dzeniom żółci, za. 
muleniu żołądka, 
zapaleniu kiszek, 
boleściom żołądka; 
wyrzutom naskiir.’ 
u y n i, reum atyz­
mem , podagrze, 
brakowi reg u la r, 

ności miesięcznej w wieku krytycznego przejścia 
itp., w ogóle przeciw w nelk im  słabościom 
z nieczystsśei i zepsutych humorów pochodzących.

Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują 
się bez us?kodzenia czas bardzo długi. 
Wynalazca od niedawna przygotowuje je 
umyślnie zastosowane do klimatu Polski.

Dostać można w K r a k o w i e  w Aptekachpp. 
Brunona Miczyńskiego i „pod Barankiem" pana 
Redyka  — M ikolasza we Lwowie — i M onkie­
wicza w Poznaniu. (1778-15)

de C A U V IN .d e  P A R I S

Ł a t w i e j  mówić 
o bocie aniżeli go 

zrobić.
Pierwszy i największy

Skład fabryczny  
O B U W I A

w ł a s n e g o  w y r o b u

EMANUELA STERNA
w W I E D M I U ,

St.nlt, Mariengasse Nro 2,
zalecao gromny wybór najgustowniej szych 
wytwornie a szczególnie trwale wykona­
nych towarów, z najrozmaitszego materyalu 
i gatunków skór po następujących zadzi­

wiająco niskich cenach. 
linniMszki męzkie 

kozłowe i cielęce złr. 4.60*, 6 , 5.50, 6 . zlr. 
dtto. obsadzane skórką rękawiczniczą 

zlr. 5. 5.50, 6 . 
dtto. kołkami śrubami, kapami z po­

czwórną podesz. złr. 6-50, 7*50 8 . 
z rosyjskiego lakieru, gładkie obsadzane, 

złr. 5, 5 50, 6, 7, 7‘50. 
z salonowego lakieru złr. 5, 5*50, 6, 6*50.

dto obs. kol. skórą, zir. 6, 6 50, 7, 7.50. 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpią­
cych na nogi zlr. 4*50, 5 50, 6 , 6*60, 7. 
Cielęce z podw. podeszwą, nieprzemakal­

ne złr. 6 , 6*50, 7.
Bufy w y s o k ie  jucht, i ciel. złr.8*50. 9 ,10, 12.

Kamaszki dla chłopcńwt 
matowe, cielęce, zlr. 2-20. 2-bO, 3, 3*50.

Kamaszki damskie t 
prunellowe, aksamitne z obcasikami, zir. 

(.80, 2 10, 2*50, 2*80, 3, 3*30, 3-60, 4. 
dto now. kształ. złr 3*50, 4, 4*50, 5, 6 . 
dto z gumami, złr. 2*50, 2*80, 3, 3*30, 

3*80, 4 50
ze skóry matowej, kozłowej, glanc., ciel.

z pól-podesz. złr. 3, 3-50, 3-tO, 4. 
dto z najlep. gat. zł. 4*50, 5, 5-50, 6 . 

nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio­
we, z podw. przyśrub. lipskiemi podeszw. 

złr. 4, 4*60, 5, 5 50, 6, 6 50, 7 50, 8 . 
K a m a s z k i  dla dzieci i

aksam., prunell., skórkowe, 90 ct. do 2*50. 
K am aszk i dla dziewcząt i

aksamitne, skórkowe i pruneiowe złr. 2 , 
2-50, 2 80, 3, 3*50, 3*80, 4. 

’W ielki układ kamaszków dam 
■kicli z obcasikami korkowtmi, od 
zlr. 5 do 6.50 -  obok wielu 11 niewy- 
mienionych gatunków ze sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, itp.. zawsze w zapacie. 

Zamówienia według miary ł napra­
wy będą najszybciej wykonywane. Pole - 
ccnia zamiejs-owe wypełniają się za pobra 
nlem pocztą.— Kupujący hurtownie otrzy­
m u ją  zn iżkę . (1992-15-20)



CZAS z Piątku 25 Grudnia 1868.

Sam tabularnie zabezpieczonych
p o h u k u j e  s i ę  d o  n a b y c ia .

Dobra L a t o s z y u  i Ś w i d l n i c a ,  z Za 
kładem  kąpielowym  Wód m ineralnych siar 

eza iy ch , ćwierć mili od kolei i stacyi 
D ębicy;

Dobra J a ś l a n y  i  S‘ l u ’y ,  pod m ia­
stem Mielcem, w bliskości kolei żelaznej 

i stacyi Dębicy,
Eą z wolnej ręki do sprzedania lub do wy 

dzierżaw ienia.
Poszukuje s i ę : L e ś n i c z e g o , tudzież  
D y r y g e n t a  Tartaków i K o n t r o l o  
r a  do Państw a Ochotnicy w obw odzie 

Sandeckim .
I k o n o m ,  znający się także na go  
rzelnictw ie, z dobremi św iadectw am i, mo­

że znaleźć um ieszczenie.
Bliższej wiadomości udzieli:

Dr A d a m  M o ra w sk i ,  pod L. 358 m 
we Lwowie. (»i33-6-#)T 

D r J u l iu s z  I tr s e s iu sk i  w Tarnowe

M o w o  z n i ż o n y
0 :E i: K r J x r iB L

S k / a d u  f a b r y c z n e g o

przedm iotów  optycznych  
F. FEIGLSTOCKA

dawniej
Neuliofer et Feiglstock

W i e n ,  verlangerte Karnlnerstrasse N. 51
1 OkuLry w stuli lub rogu z najlep. periskopicz 

neiui s .kłami wypnkłeiui lub wklęslemi złr. 1-20
1 Niewidoczne U kulary....................................... 2-50
1 Złote o k u la r y ............................................. „ 8'
I Złote Okulary bez o p r a w y ...................... . 4'50
I Srebrne O k u la ry ......................................... „ 3-60
1 Lornetka ro g o w a ....................................... „ 1 —
t Lornetka szy ld k re to w a ............................ „ 4 ’
1 Pince-nez z kauczuku.................................... T —
[ dto z s z z ld k re tu ...............................„ 3-
t  dto ze stali.............................................„ I SO
1 dtd n iew id z ia ln y ............................... „ 3- —
l dto s r e b r n y .........................................„ 3-f'O

z ł o t y ..................................dto
Perspektywy teatralne achromatyezne, czarno 

lakierowane . od zlr. ł  
dto dto w skórze . . od „ 9
dto dto w k iśc i słori. od „ 1 3

Dalekowidze najlepszy gatunek . . od „ 6
Dalekowidze polowe i Binokle artyler. 24 i 28 zł 

Mikroskopy, Lupy, Reiscaigi, Wagi płynne, 
Termometry,; Barometry w metalu i drzewie po

najtańszych cenach fabrycznych.
Zamiejscowe zamówienia wypełniają się szyb­

ko za pobraniem uależytości; — nieodpowiednie 
przedmioty zamieniają slf. (199d-13-100)T

^ N G Y M ^ j

4(5, rim H ir lw lie u .
Cało staranie naszego domu, którego dy- 

rekeye pow.erzyl śmy pewnemu znakomi­
temu eliam'knwi z Paryża, zwróconem jest 
na wyrób mi łej ilości specyalnie hygieni- 
cznych przedmiotów, których wyborna ja ­
kość, wytworność i delikatność w krótkim 
czasie zjednała nam względy wysokich sfer 
płci pięknej. Zalecamy przeto missym Bza- 
nownytu odbiorcom ze spokojuem sumie 
niem: ____________________

Podstaw a: sok liliow y i lik tuk ow y
Mydło to po iada w-y borny zapach, w y­

daje  obfitą pianę i czyni skórę m iękką i 
giętki’, jest zupełnie wolnem od kwnsów, a 
tern samem bez żadnego szkodliwego w pły­
wa na skórę. Pi óba dowiedzie, ż« zawiera 
w sobie wszystkie korzyści; jego zapach 
silny, tywaly i nie do porównania z ł udnym
nszym, ( i ló  & 3~)

m slt* 3 "

Przepyszna wcd.i toaletowa z balsamu 
jagód i rozmaitych pachniących roślin wy­
rabiana. Takowa korzystnie zastępuje Wód 
kę Kolońską. jako  też wszelkie dotąd naj- 
ulubieósze wyroby p dobnego rodzaju — 
wzmacnia skórę, czyni ją  giętką i dodaje 
je j nowej siły. (2106-3-)!’

na chustkę do nogt.
Te obydwa pachnidła, które do Europy 

wprowadzamy, gdzie s bie szybko wzglę­
dy zjednały, wyrabiane są z essencyi ro ­
śliny Unona oduratissima, którą każemy 
destyllować na wyspach Filipińskich. Za 
pach ich je s t nieznanej dotąd delikatności 
i o wiele przewyższa E kstrak t Jockey- 
Cltib, Violette it.p Kto chce je  mieć czy­
ste i z pięrwszej ręk i, niech nabywa wy­
roby naszego d o m U t_______ (2107-2)

E lix ir do czyszczenia zęl ów, 
mający Arnikę za podstawę, służy do o- 
chrony ust, wzmacnia dziąsła i zapobiega
pruchnieniu zębów.

e s S cti
Niemożna dosyć zalecić tego nowego, gu­

stownego i pysznego wyrobu. Nadaje zębom 
Olśniewającego połysku, wzmacnia dziąsła, 
ma pierwszeństwo przed wszelkiemi prosz­
kami i tynktufamt do czyszczemą zębów, 
gdyż wolnym jest od wszelkich tych kwas 3w 
które mniej lub wiecej szkodliwie na ema­
lię zębów oddziaływają- Nie pozostawia 
żadnego osadu na szczotce, którą blado­
różowo farbuje, a dziąsła i wargi nabie­
rają powoli tego samego kolor“'2(04 3

J e n e r a l n y  Skład dla W i e d n i a  i ca łą  
u u s t r y a c k ą  M n a r c h ię  dla sp r z e d a ż y  

hurtownej n  pana

A nton . Ag. Adrebsa
w  W i e d n i u ,  W olłzeilc N 1— 3; 

również do nabycia: 
w Krakowie u p F. B. Hahno; we 
Lw ow ie U PP- &  Schwarza, A. Steifa 
Śyndw i B irlinera; w Tarnopolu u 
D,a Buchetta; w Brodach u p. M. S. 
Fianzosa; ’w Gracu u p. A. C. Leyer; 

w Kos >.yra h u p. A. C. Jermy

i

w w

C. k. uprzyw.
TOWARZYSTWO

Austi yackie
ZASTAWNICZE.

0  B  W  I E  S  z  C Z E  N  I E.
Rftd& Zawiadowcza ces. król. uprzywilejowanego Towarzystwa Zastawniczego postano­

wiła na zasadzie §. 73 Statutów

od dnia 2 Stycznia 1869 r.
i dochodów z roi 1808 wypłacić 7 zlr. 2 0  ceni.

na każdą akcyjną notę tymczasową, na którą w p ł a c o n o  120 złr. wal. austr.

W ypłata uskutecznia się w głównej Kasie Towarzystwa w W i e d n i u ,  (Stadt,
Wipplingerstrasse Nr. 28).

Kupony mające być wypłacone, jeżeli ich liczba przenosi 10 sztuk, maj, być arytmetycznym porządkiem spisane w konsygnacji, a na 
odwrotnej stionie podpisem odbierającego opatrzone, w Kasie głównej Towarzystwa przedłożone, gdzie potrzebne konsygnacje b e z p ł a t n i e

Dyrekcya.udzielonemi będą
Wiedeń dnia 15 Grudnia 1868 r.

O s. król, uprzywilejowane

AUSTR YACKIE TOWARZYSTWO ZASTAWNICZE 
od ilnia fl Stycznia 1809 r.

prowadzić 1 ędzie sw oje interesa pod zmienioną firmą:

„c. b. uprzywilejowany Bank dla obrotu ogólnego."

Ces. król.

B A i K  DLA OB RO-
uprzywilej.

T U  O G Ó L N E G O ,
Najwyźszem zezwoleniem uprawnionym został do załatwiania w ogóle WSZelkich interesów 

handlowych i bankowych, Z wyjątkiem udzielania kredytu in bianco
szczególni ej zaś:

do prowadzenia interesu zastawniczego; do wszelkich interesów, jakiemi Bank depozytowy zal- 
mować się może: d> udzielania pożyczek na papiery publiczne, produkta, towary, do komlso- 
weffo kupna i sprzedaży tychże, jako też do zakupna, sprzedaży, zamiany i do zastawiania wszel­
kich gatunków papierów publicznych na własny rachunek — do zakładania domów skła­
dowych, do wystawiania rewersów składowych (Warrants) na złożone W nich towary i surowe produktu, do bra­
nia udziału w zakładaniu handlowych krajowych przedsiębiorst w, do przyjmowania pieniędzy 

na rachunek bieżący, albo za wydaniem rewersu kasowego lub książki wkładkowej.

Rewersa tymczasowe akcyjne Wraz z  arkuszem  kuponowym będą od
lW*o<l d n i a  1 L ip c a

przy wypłacie Kuponu SUperdywidendy za rok 1868 zamieniane W Kasie głównej To­
warzystwa W Wiedniu, (lul> w Kasach filialnych) na takie, które noszą nową firmę:

„c. k. uprzyw. Banku dla obrotu ogólnego*'1
Wszystkie w obiegu znajdujące się rewersa kasowe, książki wkładkowe, rewersa wkładko-
we, depozytowe, zastawo we, które noszą na sobie firmę: „c. k. uprzywilejowanego Towarzystwa Zastawniczego,“ zacłlO- 
wują swą pełną statutową ważność. -  Rewersa kasowe i książki wkładowe w r.*zie, gdyby sobie
tego Szanowni interesenci życzyli, mogą być w Kasie głównej I wkładkowej w Wiedniu, jako też w Kasach

filialnych nową firmą (za pomocą pieczęci czerwonym drukiem) opatrzone. (*»ie--3)T

C. k. uprzywU. a u s tr y  Zastawnie



G CZAS z tPiąku 25 Grudnia 1868.

Nieustająca (continnerliche)
czyli

Szybka metoda ferm entacji
albo

n a j t a ń s z y  s p o s ó b
wyrabiania Spirytusu

za pomocą,
wyfermentowania 14 — 20 stopni 

ekstraktu i t. d.

Wyżej z ty tu łu  wymienione pismo moje, 
napisane przeze mnie w Galicji, i dzięki 
galicyjskiej gościnności, wskazywałem za­
wsze jako  ze wszystkich pism moich na j­
więcej mające wartości. Doświadczenie po­
kazało nawet, iż żaden z lOciu właścicieli 
gorzelni, którzy pismo to odemnie otrzy­
m ali,  nie czuł już potrzeby wzywania 
mnie osobiście dla zwiedzenia swojej go­
rzelni. Dla tego to ociągałem się d o t ą d  z 
rozpowszechnieniem tego pisma. Gdy je ­
dnak w tych dniach także i w wielu n a j ­
bardziej renomowanych gorzelniach w c.k. 
krajach Austryackich (jak n. p. w gorzel­
niach należących do arcyks. kameralnej 
Dyrekcyi w Cieszynie) miałem to szczę­
ście i zaszczyt, bsz używanych powsze­
chnie we Wschodniej Salicyi przyrządów, 
a nawet te z  osobnych kadek drożdżowych 
(Hefen-Stellgefasse), najnowszy mój wy­
nalazek, nieustającą fermentacyą z naj­
świetniejszym skutkiem zaprowadzić, — 
zdecydowałem się produkt mój umysłowy, 
k tóry w Galicyi dzienne światło ujrzał, 
galicyjskim przedewszystKiem pozbyć O- 
bywatelom. (2307)

Warunków nabycia dostać można bez­
płatnie w Adminisłracyi „Czat,uu, i zosta­
ną one Szanownemu Obywatelstwu , (ró­
wnie jak  c. k. finansowym urzędnikom ro­
zesłane. "

Ażeby tę rozsyłkę wypełnić i z moich 
badań nad nieustanną metodą fermenta- 
cyi wypocząć, zamieszkam tutaj przez 
Święta Bożego Narodzenia w Hotelu Pol- 
lera pod Nr. 47.

Adres mój na czas tej kampanii gorzel­
nianej, jes t  za pośrednictwem Adm inistra- 
cyi „Czasu* to Krakowie.

A ugust H am ilton ,

Zaprasza się do przed] łaty na Cza­
sopismo treści religijnej,

wychodzące co sobota w Krakowie w Dru­
karni Karola Dudweisera.

Przeplata w miejscu: Przedpłata z przesyłką:
całorocznie 3 złr. całorocznie 4 złr.

półrocznie 1 „ 50 c. półrocznie 3 „
ćwierćrocznie . . 75 c. ćw ierćrocznie. . 1 złr.

W P a ń s t w ie  Pruskiem:
całorocznie..................... 3 tal. — sr. gr.
pó łroczn ie ......................1 , 1 5 ,  „

Lćwietćrocznio . . . .  — ,  35 ,
(3335)

D Y R E K T O R

K SIĘG A RN IA

F .  B A U  S V I G A R D T E  N A
w K R A K O W IE  

otrzymała ju ż  l s z y  zeszy t na 
rok 1869

czasopisma ilustrowanego miesięcznego:

„ s t r z e c h a : 4
Cena zeszytu w miejscu . . .  60  ct.
Z przesyłką pocztową opłaconą . 65  „
Przedpłacący za 15 zeszytów naraz

w miejscu . . . .  7 z Ir. 8 0  „
z przesyłką pocztową opłaconą 8 „ 5 0  „ 
otrzymają już z 2im zeszytem premię, 
piękną rycinę litografowaną, utwór ś. p.

Grottgera, p. t. „YVojnat“
Z powodu zbyt wysokiego portorya od 

pojedynczych zeszytów, ekspedycya usku­
tecznia się ty lk o  pod krzyżową opaską 
fran ko, za nadesłaniem odpowiedniej 
kwoty.

T aż  księgarnia zaopatrzona we wielki 
wybór nowości literatury polskiej, niemiec­
kiej i francuskiej, dostarcza na zamówię 
nia wszelkich dzieł i czasopism krajowych 
i zagranicznych po cenach najumiarkowań- 
szych. (2161-1-3)T

Przyjm uje p r e n u m e r a t ę  
na wszystkie Zurnale m ód , miano­
wicie: B a z a r — Biene — B lu szcz  
— B ran ce  e legante  —  J o u rn a l  
des d a m es  S  d em o ise lle s— J o u r ­
n a l  des dem oise lles— M agasin  
ties dem oiselles  — Mode illu- 
s tree  (Bazar po francusku)—  Motle 
w e lt— Modes p a r i s i e n n e -  Sai-  
s o n — Tygt tln ik m ó d —  V icto ­
r ia  —  również na czasopisma illustro- 
wane: Buch fu r  A l le — Buch d e r  
Wen —  BIiitter f i ir  den hiius- 
lichen K re is  — I l lu s tr .  Bam i-  
l ien -Jou rn a l  — G a r te n la u b e — 
H au sfreu n tl  — I l lu s tr a t io n  — 
J o u r n a l  u m u sa n t  —  J o u rn a l  
p o u r  tous  — fi l  osy  — M agasin  
p itto re sq u e  — Musee ties f a m i l ­
ies  —  B erne  des tleuac Monties 
S a lon — T our du  Monde  — T y ­
godnik  i l lu s tro w a n y  —  Uiber 
l a n t l  utul Meer  —- I l lu s t r i s te  
M e l t  — I l lu s t r i r te  Zeitung  —- 
Z u H a use

|jjtlgr Zarazem poleca K a le n d a rz e  
niem ieckie i po lsk ie  śc ien n e, k ie ­
szon k ow e i illu strow an e. (3161 3)T

„Gazeta Toruńska,"
wychodząca od Igo Stycznia 1867 r. w To­
runiu, pierw szy p o l s k i  organ co ­
dzienny P rus  Zachodnich, występujący 
w obronie zagrożonej narodowości pol­
skiej na kresach, uzyskała  rozporzą­
dzeniem c. k. Ministerstwa H andlu  z dnia 
17 Września r. 1868, debit pocztow y  
w Cesarstwie óLustryackicm.

P rzedpłata roczna na c. k. u rzę ­
dach pocztowych austryackich wynosi wraz 
z prow iz ją  pocztową i stęplem lO z łr  
6 2  ©■ ? —  abonować także można k w a r ­
t a l n i e  za czwartą część ceny, 2 z ł r .  
6 5 '/a centa w. a. (2013-3-6)1

IjłCII We W8' Brzozowej bli- 
I d o  U gRo Dunajca, tudzież we

si Golance nsd Białą, jest do sprze-
inia. Bliższej wiadomości udzieli Adwo-
it Kaczkowski w lam ow ie. (2231-1--')

z a w i a d a m i a ,
że w dobrze zabezpieczonej od zimna oświetla­
nej Szkole, od godziny Tej rano do god. 8ej wie. 
czór, codziennie trwają l e U c y e  J a z d y  k o n ­
n e j  i  T r e s u r a  k o n i  odbywa się. Otwarte 
więc m ają wszyscy pole kształcenia się w tej u- 
miejętności, a zwłaszcza w porze obecnej, gdzie 
cena jako niby główną dotąd przeszkodę sta- 
nowićfm ająca — jeszczś zniżoną została.

I t a k :
Abonament na 18 lekcyj dla pań kosztuje 18 złr.

.d to  „ „ dla panów prywatnych 15 złr.
dla pp. słuchaczy Uniwersytetu Techniki i obu

G im n a z y ó w ............................................ 10 złr.
dla Straży ogniowej ochotniczej..................... 9 „
a dla młodzieży handlowej i rzemieślniczej jesz­
cze taniej, którym znów w Niedzielę nauka ja ­
zdy konnej w ykładaną będzie.

Co do ceny za tresurę koni, ta  zależy od jako  ■ 
ści temperamentu i przymiotów, ja k  również, jak 
sobie kto życzy mieć ujeżdżonego konia.

Od dających wiele pracy więcej nad 50 złr., 
a od zwykłego najeżdżania mniej nad 30 złr. nie 
pobiera się. Eonie przyjmuję się nie młodsze, jak 
iro-letnie a w cenie powyższej porachowana jest 
już stajnia i obsługa. — Konie silniej zbudowa­
ne, wcześniej — delikatniejsze zaś, dłuższego po- 
trzedują czasu, i dla tego przed terminem dwóch 
miesięcy wytresowane być n ie  mogą.

Są więc dla wszystkich wszelkie ułatwienia ze 
strony Szkoły ekwitacyjnćj, a zwłaszcza dla mło­
dzieży uczącej się, które w dowód życzliwości 
z całą przyjemnością się spełnia.

Wobec więc taktów, które najlepiej' za soba 
mówią — w porównaniu ceny z pracą — jakiej 
się przy nauczaniu nie szczędzi—to więcej uczy­
nić się już nie da. Szkoła bowiem ekwitacyjna 
od łat dwóch statecznie walczy z przeciwnościa­
mi; łamie wszelkie przeszkody, ażeby istnieć. 
Ze zaś nie łatwo dziś istnieć, a jeszcze Inatytu- 
cyi pozostawionej samej sobie, a  do tego wyma­
gającej takich kosztów, najlepiej pojmą ci, k tó ­
rym wszelkie, choćby najmniejsze, czynne popar­
cie w mowie będącego Zakładu wielką wydaje 
się trudnością. Niniejsze ogłoszenie może być 
dowodem, o ile nie szczędzi się wszystkiego, aby 
podtrzymać niezaprzeczenie użyteczną Instytu­
c ję ;  a w zamian za to spodziewaćby się należa­
ło, że słowa nie pozostaną słowami tylko, a głos 
głosem wołającego na puszczy.

Obywatele starożytnego Grodu niech baczą, że 
Kraków jest gniazdem owych dzielnych K raku­
sów, którzy zdumiewając świat cały, rozstrzyga­
li nieraz ważne kwestye. A dziś świeże — bo na 
przyjazd Najjaśniejszego M onarchy- doświadcze­
nie przekonało, jak  ciężko było zebrać kilkana­
ście koni i jeźdźców, aby  oddając cześć panują­
cemu Monarsze, można było pó‘kazać, że czem 
się było, tern się i być potrafi. Godzina śmierci na­
rodu naszego jeszcze nie wybiła — siła iłoczy si­
łę — a więc trzeba obok siły moralnej wyrabiać 
w sobie także indy widualną dzielność." Wcześniej 
bowiem lub póżuiej powołani zostaniem, byśmy 
szablą pomogli przeciąć z aw a lo n ą  i niedająeą 
się odplątać piórem ani językiem sytuacyę euro­
pejską.

Wówczas trzeba nam dowieść, że równie umie­
my być dzielni ramieniem, ja k  dziś jesteśm y mo­
wą. Jedni popierają w kraju to, drudzy owo Ja  
znów obrałem s bie tę dr< gę najniewygoduiejszą; 
ale o tyle przyjemną, że wspomnieniami wielko­
ści związaną. Do ostatka dni moich tedy będę 
przy tem obstawał, że na koniu i z szabląprę- 
dzej można przepłynąć morze Bałtyckie sku te ­
cznie dla kraju, ja k  z paczką not i dyplom aty­
cznych matactw.

Nie mając obawy, aby moje doktryny przy­
prawiły mię o czyjąś niełaskę, będę — dopóki mi 
tylko sił stanie — irwał, będę prosił, przypomi­
nał i błagał, aby Młódź nasza hartowała się i 
ćwiczyła w rzeczach, które przypominając świe­
tne czasy przeszłości, rzeżw ią duszę i ciało; bo

„Dokąd się młodzian koniem, szablą bawił,
Bogu nie wstydził do Mszy św ętej służyć,
Dotąd się naród w krwi własnej nie pławił,
I darów Bożych umiał godnie użyć.

(321) Mtoman Piechocki.
D yrektor i właściciel Zakładu.

O g ł o s z e n i e .

Poszukuje się od 1 Stycznia 1869  lo­
kalu na szesnas'cie Kancelaryj tutejszej 
c. k. Dyrekcyi Inżynieryi.

P. P. Wfas'ciciele domów mający ta- 
i lokal do wynajęcia zechcą się najdalej 

do 3 0  b. m. do Bióra kwaterniizego 
głosić. (23G6)

Magistrat król. gł. miasta 

Kraków dnia 23  Grudnia 1868  r.

Otrzymawszy świeży transport 
nasion wszelkiego rodzaju J a ­
rzyn, K w ia tó w , T ra w , itd

z najpierwszych zagranicznych Zakładów 
tego rodzaju Niemiec i Francyi, polecam 
takowe Szanownej publicz,ności, ręcząc 
za si/ę kie/kowania, doborowe ziarno i 
umiarkowane ceny. (2304.1 - ' )T

Cenników dostać można w Handlu 
moim darmo a na ż ą d a n i e  przesy­
łam takowe opłatnie.

W Tarnowie w handlu P. T. A. N. 
Wielogórskiego lównież tych cenników 
dostać można.

J ó z e f J a h n .

Pastilles fortifiantes.
(Pastilles di Roma) przez wiele lat wypróbo ­

wany ożywczy środek przy zepsutym^ systemie 
płciowym. Zaleta tego wyrobu sztuki zasadza 
się na usunięciu powstałego osłabienia naw et w po­
deszłym wieku przy ciągiem wzmacnianiu. Pa­
stylki te wyrabiane z najdelikatniej, i najkoszto­
wniejszych materyałów są łatw e do strawienia, 
są bardzo do zalecenia bezkrwistym i słabym na 
nerwy. W oryginalnych flakonach po 10 złr. za 
opłaconem nadesłaniem należytości do nabycia 
w głównym Składzie dla Austryi, w W iedniu 
“ p. Józefa W eissa, aptekarza (2245-3-12)

% a p r o § z e n l e  d o  p r z e d p ł a t y

n a

J . I E M I f l H I  N JL“
„Ziemianin,Tygodnik rolniczo-przemysłowy, urzędowy organ Central­
nego Towarzystwa gospodarczego, jedyne pismo rolnicze polskie na 
Wielkie Księstwo Poznańskie, wychodzi w Poznaniu co Sobotę. Po­
daje artykuły” oryginalne, korespr ndencye z powiatów i ważniejsze 

rzeczy z rolnictwa i przemysłu. (2302-1-3)T
Cena kwartalna wynosi na pruskich pocztach 1 talar— w Austryi złr. 1 7 5 .

191
O otrzymaniu z p i e r w s z e j  r ę k i

świeżego transportu 
czarnej, żó ł  tej i zielonej

KARAWANOWEJ HERBATY
w gatunkach wyborowych

podpisany Dorn Handlowy niniejszem donosząc, zawiadamia równocześnie, iż ta­
kowa sprzedaje się u niego po cenach

od d w ó c h  do d z i e s i ę c i u  Mir. za funt
wagi rosyjskiej.

Biorący na raz ( I z i e s i e Ć  A m t Ó W  H e r b a t y  jednej ceny, 
otrzymuje w  d o d a t l & l l  j e d e i l  f l l l l t  z tego samego gatunku.

Dom Handlowy pod firmą: t (330s - i -3)

Antoni Hoelcel w  Krakowie.
“H i e  N i i t z l i c l i h e i t  i l i e s e *  W c r l i e a  w u r i l e  v o n  m e l i r  i t f g i e r n n g e n ,  w i e |

f i c c n h i a o h ł c i j r ó  ; « | ; A  aucli solche, welche an den Folgen der 
U C O v l l Ł v v I l Ł a t & l  4 5 I I  l a v  j  Selbstbeflecknng leiden, finden griindli- 
cheB elehrung und rasche und sichere Bilfe in dem beruhmten W erke:

„D r K e t a u V  S e l b s t b e n a h r n n g , 1' 
mit 27 pathol.-anatomischen Illustrationen, 

welches in G. Poenicke’s Schulbuchhandlung in  L e i p z i g  ia  71ter Auflage erschie- 
nen und bei P. Mtaumgardten z u  H r u l i a n  fiir 1 fl. 80 x r.— mit P o s t v e r -  
s e n d u n g  fiir 1 fl. 85 xr, o. W. zu bekommen ist. (2122 (I-10)T
BBT* AlU n Regierungen u. Wt hlj uhrtsbehórden wurde iiber die vielen gilnsti 
gen Resulłute dieses Buches in  einer besonderen D enkschrift B ericht erstatteł.

o
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z.14. ile r  Hrzgl. .tn lia lt. u. Krtnrslizgl. IVelinnm rlieii lolieml H nfrli» m ii |

W T  i  WLiM
c. k. uprzywil.

g a l i c y j s k i e g o  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO w Krakowie
otworzyła Z  d n i e m  1  k r u t l l l l a  r .b  w lokalncściach swoich

KANTOR WYMIANY,
i zajmować się będzie

kupnem i sprzedażą Papierów publicz­
nych i przemysłowych wszelkiego rodzaju
Listów zastawnych; Losów i Monet

Kraków dnia 2 G rudnia 1868. (2173 s-)t

B O

Najpiękniejszy i najpraktyczniejszy Podarunek i¥o- 
woroczny jest bezsprzecznie

A & p O  fr a n k ó w .
a  i d y  n a b y w c a  o ry g in a ln e j  m ed yo la ń sk ie j  O M iyacy i  
i ż y c z k i  rz tt t low ej,  ważnej na 4 0  ciągnień, s p ta c a ln e j  na-  
iw ró t  k w o ta  n a jm n ie j  H* f ra n k ó w ,  otrzymuje beznłatnie nrze-

K a i t l y
JpOZyC&M I   Ojf/i u u c f f f i c i  7I((*
p o w r ó t  kwota, n a jm n ie j  fra n k ó w ,  otrzymuje bezpłatnie prze­

pysznie oprawny, umyślnie w P a ry żu  wykonany
Almanacłi na rok 1 8 6 9 ,

TO stronnic mający, z w y c i s k a m i  ztoconemi, z wieloma i l l u s t r a c y a m i .  
A lm a n a ch  ten z  t lo d a n a  db lir jacyą , j e s t  b e zsp rze czn ie  

n a jp ię k n ie js zy m  p o d a r u n k ie m .
Medyolańska Pożyczka rządowa ma 4  ciągn ienia  ro czn ie  z wygranemi:

;łr. 100.000, 50 000, 30.000, łO.OUo, 1.000, 500, 100, 50 i t. d.
Za nadesłaniem kwoty 5 złr. do nabycia (2303-1-5)

u C r. Mj. BBaube ty  Comp* w Frankfurcie n. M.
Rossmarkt Nr. 7.

w K ztuttgarilzie i w  JIoiiBcliiiiiin «  H am b u rg u  : w  W ie iln iu :
Konigsstrasse, 25. Kaufingergasse, 21. Neuerwall, 62. Schulerstrasse, 11.

■ V ’P o d a r u n k i  n a  G w i a z d k ę . ^

towarów modnych i jedwabnych
„zum Kroiiprinzen von Oesterreich/*

V F I e n ,  Ecke der B o g n e r g a s s e .  ’W ’i e n .
Następu,ące artykuły sprzedają sie po znacznie zniżonych cennch

H a  t e r y  e  j e d w a b n e :
Kolorowe tyftyki z warzonego jedwhbiu w najnowsze p a s k i , za łokieć od

1 złr. 40 cent..............................................................................................do złr. 2-
H i a s  na stuknie, c a ły  Jedwabny, we wszelkich kolorach,

za ł o k i e ć ..........................................................................     ^  ^
Kolorowe F a i l e ................................................................................za łokieć od „ 2 50
Kolorowe G r o s g r a i n s .................................................................. dto „ 2 ’75
Zupełnie czarna  Suknia  jedw abna z zaręczeniem...............................  • n
Suknia  z fularu lyońskiego najlepszego gatunku 10 łokci 4/4 szerok. „ 12 

Wielki Skład najnowszych Materyj w ełn ian ych .
Zasługuje na szczególniejszą uwagę;

Wielka illość dem i-Łustre, 4/ ,  szer., za łokieć 35 cent.
Okazy przeąyła ją  się na żądanie bezpłatnie i franko.

f ‘734 ~12) IHatnanf et JUCiiUer.

W*Uwiadomienie~W
dla pielęgnowania piękności i zdrowia włosów!!!

Dla dobra tych wszystkich, którzy w skutek podeszłego wieku już wyłysieli, 
lub którym w skutek choroby włosy wy adły, ogłaszamy niniejszem środek, 
którego sława skuteczności, stanowiąca niejako epokę w poroście włosów, d a ­
leko po za granicami Europy się rozeszła, a tysiącami zdumiewających rezul­
tatów jest  ugruntowaną. Jest nim przez J. C. K . M. vy łącznym  przywilejem

odznaczona

E WALIM,
posilna Pomada na porost włosów

K arola*  f f a l l y ,
za pomocą k tó re j , p rzy  regularnem używaniu zapobiega się w najkrótszym 
czasie tworzeniu się łupieżu, siwiznie. w ypadaniu włosów, p  dstawa włosów się 
wzmacnia, obwodowa cyrkulacya je s t pobudzona, przez to działa się na naturalne 
kształcenie się cebulek włosowych, a tem samem i  na porost włosów, i icłosom 

_ przyw raca się naturalną ciemną młodocianą barwę.
D a powtórnego porośnięcia zastarzałych łysin i dla szybkiego usunięcia upor­
czywego tworzenia się łupieżu, po trochu w połączeniu z Pomadą posilną, u- 

żywać także według wskazówek przepisu użycia i

EW ALIN0W 4 ESENCYĘ na porost włosów i brody,
kilko-tygodniowa próba tych środków, szybko wyprze nienaturalne ozdoby 
Sztukmistrza włosowego i młode niefałszowane włosy będą świadectwem n a d ­
zwyczajnej skuteczności tych środków. Fsse tcy t Ewalinowa na porosi brody 
wywołuje nawet u 17-letniego włodzieńca brodę, a tysiące młodych ludzi za ­
wdzięczają swe piękne pełne brody tylko używaniu Esencyi Ewalinowej na

porost b ody.
C eny : 1 S łoik P om ady  złr. 8 0  cen t. i 1 złr. 5 0  c.l wraz z przepisem 

4 F lakon  E se n c y i 1 „ 5 0  „ i 2  „ 5 0  „J “życia.
pod adresem: Charles M a lly  w YYriedniu, Getreidem arkt Nr. 1, będą 
polecenia tak częściowe jak  i hurtowne tylko za nadesłaniem gotówki lub po­

braniem należytości pocztą jak  najszybciej wypełniane.

S k ł a d y  c z ę ś c i o w e j  s p r z e d a ż y  znajdują się: 
w KRAKOYVIE u pp. J ó ze fa  Jahna.  i l e o n a  Bein tucha  —  we
L W O W IE  u pp. A do lfa  B trV nera  apt., P io tra  M ikolasza apt., Z. R ucker a apt,; 
w Brzeżanach u p. Baiucha  Fadenchechta —  w Bielsku u p. A. H errm una — 
w Czerniowcach u p. Ignacego Schnircha —  w Grybowie u p. A hjzego  Mu- 
styńskiego —  w Nowym Sąc..u u p. S. Lichtmana — w Ołomuńcu u p. A.
C. Lederera i A nt. Ju l. M andiy — w Przem yślu  u  p. Ed. Machulskiego —  
w Tarnowie u  p. W. T. A . Wielogórskiego — w Turce u p. A. Czyrniańskiego  
— w Wadowicach u  pani Zofii Uhma apt. —  w Zaleszczykach u p. Józefa  
Kodrębskiego — w Złoczowie Wol fa Koi kusa i O. Fadenchechta. (2294-1-15)

Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 
B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t k i e m  p a r o w y m  m iędzy

i  J o r k i e m ,
dotykając Southam pton za pomocą pocztowych statków p a ro w y ch :

l l n m i n o n l a  we Ś r o d ę  8  Styczn. I8 C&1 18 A l l e m a n i a  we Ś r o d ę  3 Lutego 1689. s
H o l s a t i a  dto 13 Styczn. 186911  G e r m a n i a  dto 10 Lutego „ m
C i in b r i a  dto 2 1  Stycznia „ (5  (5
W e s t p h a l i a  dto 37 Styczn 18«9) p S i l e s ia  (w budowie)

C e n a  p r » e w « * «  Pierwsza kajuta tal SOS, druga kajuta tal. IOW, Międzypoklad 5i» tal
C e n a  sirxew«»®i* t o w a r ó w i  Ł. 8 .  od beczki o 40 stopach sześćścienny oh tiarn buraki oh z o-

puszezeniem (Primage) 15%; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (1T0I -11
P o rto  lis to w e  do i ze Stanów Zjednoczonych 4 sgr. Listy powinny być oznaczone: per Ham-

burger DampfschiłT.u

i m ędzy H a m b u r g i e m ,  H a v « f t i u i a  i N o w y m  O r l e a n e m .
na wycieczkę do H a v r u  i  H a v a n n y  — ‘‘’dotykając S o u th a m p t o n

S a x o n ia  w Czwartek 31 Grudnia
l l a v a r i a  w Poniedziałek I Lutego 1869
T e u t o n i a  dto 1 Marca „

C ena przew ozu osób: Pierwsza kajuta tal. ‘200 — druga kajuta tal. 150 — Miedzy-pokład
talarów pr. 55.

C e n a  p rzew ozu  to w aró w : Ł. 2- 10 od beczki 40 stopach sześćc. z opuszcz. 15% Primage. 
Bliższych szczegółów udziela: August tSultea nasrępca Mi l l e r a  w Hamburga. 

jgggr^Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Stnnr &“ S-cir- 
Snfer W WIEDNIU, Mehlmarkt Nr .1 3  i p. I. MHheutchiłtz w KRAKOWIE.

^ 1 rORS CGnCfltlffj K WIZO A

C e s .  k r ó l*  H o n c e s y o n o w a n y

dla
k on i, b y d ła  r o g a te g o  I św iń ,

Ta zła 42  i 84  cent.

Korneuburpki Proszek bydlęcy,

P ły n  p r z y w r o tcz y  dla koni.
IFranciszka Jana Mnvixtly w KORNEUBURGU,

wył. uprzyw. przez J. G. M. Cesarza Franc. Józefa I.— Flaszka 1 złr. 4 0  cent.

Maść na kopyta
(na kruche, pękające kopyta końskie). —  Puszka 1 złr. 25  ceat.

Proszek na strzałkę n kopyt
(na gnicie strzałki u kopyt końskich). —  Flaszka 70 ceni.

Pasza p o siln a ^ ^ f "dla koni i bydła.
Skrzynka ze 100 poreyami 6 złr., na 50  porcyi 3 itr.—  Paczka z 5 potc, 30c.

P r a w d z i w e  d o  n a b y c i a :  (i:36-4)T
w  ^ B A K O m t ; u FP. M. Jaw orn ick iego , J ó ze fa  J a h n a , —
w Cm » i p ! W r ! Tr ,f4, S k ie r sk ie g o ,  I*. M iko lasza , S. B uckera ,
W B1AŁŁJ p E. Keller — w BIELSKU p. 8. A. Stańko apt. —  w BOCHNI p.
S e n  16 u  1 p' A• Fal newski -  w BOBRCE pan A. K arpuczb i-  w BRZE 

tt ,P" .’"fUhies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. —  w BEŁZIE
p. ryma —. w BORSZCZOYVIE p. M. Niemczewski — w BUCZACZU p. Ker- 
t  n ’A i U 5 «  żW CZERNIOWCACH pan E. Schmirch — w DZIKOWIE p.

w GRÓI)KU p. 1. W i l l i g  w KOŁOMYI p. M. Bolchower—
W j  ratrrr P' J " Hirscbfeld i p. Marcach. —  w LIMANOWIE p. A. Mliller —  
w LISKU p R. Burański —  w MAKOWIE p. Mayer apt. —  w MIELCU p. Wł. 
Satkowski —  w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński —  w NOWYM- SĄCZU p. 
Kosterkiewiczowa wdowa —  w PRZEWORSKU p- S. Keller —  w PRZEMYŚLU 
pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski —  w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn 

o im fP^W A D O W IE p. Karol Marecki — w SANOKU pan Robert Barth — 
wSMOLNICYp. F. Wimmer —  w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawniój 
lomanek i p. Sebensitz —  w TARNOWIE p. J. j ahn _  w TARNOPOLU pp. 
A. Morawetz i p. s .  I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. 
Uhma wduwa— w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa—  w ZALESZCZYKACH 
p. Józef Kodrębski i Sp.

0<riX7P7PnipT ń.by Szanow ną I ubliczność od kupowania podobizn zabezpieczyć, za 
. " wiadamia się. że tylko te pakiety i flaszki za prawdziwo urażać uaieży,

które mają na sobie wyciśnięta pieczątkę Apteki obwodowej w Korncubnrgu.

ma
Cz.iook.mi Drukarni ,GZa.SI;* W  K irch m a y ttra Rządzrs Drukarni, Feweryn D obrzański


